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do traktu. Jeszcze kilka miesięcy czasu, sznic napada na marszałka Rady powia- 
a wspomniana kopalnia zaliczać się bę- towej p. Czecza, któremu osobistych ce- 
dzie do pierwszorzędnych na całym pa-^lów bynajmniej insynuować nie można, 
sie naftowym w Galicji. Fachowiec rnó lecz któremu owszem przyznać trzi. a, 
wił nam, że na tej linji stanąć może że po niewygasłej pamięci Namiestniku 
kilkuset szybów. Byłoby tylko dobrze, Gołuobowskim, który rozwojowi naszego 
gdyby Towarzystwo poznańskie nie ule na pograniczu prusaiem położonego a 
gło wpływom i nie dopuściło do udziału prądom germanizacyjnym opierającego 
obcych żywiołów, bo byłby to grzech niej się miasteczka,, dużo poświęcał uwagi, 
do darowania. W  przedłużeniu tej linji' podejmuje pierwszy myśl podźwignięcia 
zwiedziliśmy kopalnię na Klimkówce, na miasta zniszczonego klęską dwukrotnych 
gruntach włościańskich a granicząca z oh groźnych pożarów i potyczką pruską z 
szarem włościańskim na Iwoniczu. Prze- r. 1866

Przemysł naftowy.
j.List „Kurjera Polskiego11).

liymanów, u. 22 listopada.
Jedyną, rozvinięta na większą skdę 

gałęzią przemysłu, jest w Galicji nafeiar- 
stwoj które dla tego zasługuje na szcze
gólną uwagę prasy. Z wielką więc 
skwapliwośuią zamieszczamy w naszem 
p.śinij następujący, nadesłany nam przez 
bardzo poważnego a kompetentnego o-

Praybywlly S przed 'k Jkom a  tygodnia 1Ł”Łeó ta należała do baron Ludwikaj 2e geografiozne korzystne położenie
mi, po kilkuletniej niebytności, pomimo 
spóźnionej pory roku, czyniąc zadoayć 
nietylko własnej ciekaw ości, ale i zle
ceniom danym m. na wyje^dnem, ob je
chałem w promieniu kilko-milowym ko
palnie naftowe, o których w ostatnich 
dwóch latach tak wiele donosiły pisma 
krajowe.

Gdy dawniej byra tylko Bobrka Kali- 
fornją naftodajną galicyjską, obecnie

Graeyego, a teraz jest własnością Towa- j Oświęcimia, blizkość granicy pruskiej i 
rzyatwa Galicyjsko- Hanotoerskieyo. Stoi rosyjs!: ;ej, blizkość rzeki Soży, znaczne
tam dotąd tylko jedna wieża wiertnicza 
Widziałem na wiasne oczy, że ropa sa
ma wypływa po nad powierzchnię zapu
szczonej rury, Którą od cz.su do czasu 
jeden robotnik pom puje, lecz roboty 
wiertnicze nie są w ruchu.

Znowu na dalszym ciągu linji ku R y - 
manowu stoi siedm w ież, należących do

m,iniv tu już cały szereg wiertniczych Amerykanów. Ze wszystkich pompują ro-
. J . -> . . .  I l i  n a  n n r t Al O • n i i ń a w / s n  a n n r r r * r * A } f \ m  n  i nwież systemu kanadyjskiego i odrębnych 

obszarów już otwartych pól naftowych. 
Tuz obok B óbrk i, na przedłużeniu tej 
linji naftowej, jest słynne Wietrzno i 
Równe, gazie bny fontanny ropy, co się 
przy każdem nowem odwierceniu szybu 
powtarza.

Dwa te obszary, nie obejmujące wię
cej nud 40 morgów przestrzeni, wydały 
podobno w czterech latach za kilkana 
ście miljonów złr. ropy, a stara Bobrka, 
w której rozpoczęto kopać roku 1854 
uwafaua już .b y ła  za wyczerpaną, ale 
po zastosowaniu kanadyjskiego systemu 
wiercenia i po zagłębieniu się do dru
giego „horyzontu1*, wydaje daleko w.ecei 
ropy, aniżeli dawniej za najświetniej
szych czasów.

Przestrzeli, nazywająca się Równe, 
nie wynosi nad kilkanaście m orgów ; na 
te/ przestrzeni zapełnionej szybem przy 
szybie, od w ercono w rciKu zeszłym Je- 
d n.. który przez dłuższy czas dawał na 
dobę po 1,500 beczek. Dowiedziałem się 
na miejscu, że o kupno Rownego tra
ktuje spółka angielska, a właściciele żą-

pę obficie; bliższych szczegółów nie mu- 
głem się dowiedznć, bo Amerykanie nie
chętnie ich udzielaj

przestrzenie pastw.sk i gruntów, do utwo
rzenia powyższego Zakładu lepiej się 
nadają, aniżeli położenie miasła Białej, 
to chyba zaprzeczyć się nie da i w tern 
zaiste nikt zasługi nie ponosi. Stacja 
konfiuicyina w Białej została otwarta 
dnia 15 grudnia 1883 dla chudych Świn, 
Wysoki Sejm krajowy zaś wezwał c. fc. 
rząd rezolucją na 17 posiedzeniu 12 Ii* 
stopada 1889 pod 1. 130, ażeby w 0 -  
święcimiu założył podobny zakład konfi- 
nicyjny, .,ak w Białej Komisja wetery-

bogich dziewcząt i kalek staruszek v Kra 
kowie, o zapomogę To w. gosp. ga' we 
Lwowie, z memorjalem w sprawie jranta- 
tów cłowych. Stanisław Grodzicki, djetar. 
sądowy, o stypendjum dla syna Kasimie 
rza, uczniu Szkoły Sztuk Pięknych. W y 
dział pow w Stryju, z petycją gm. Ka- 
wczykąt, o udziblenie zapomogi na zbudo-j 
wanio tamy oenronnej na rzece Stryj.

Ogółem weszło dotąd 1006 petyeyj, któ- Międssy niemi był<> ^  ^  _
re odesłano do właściwych komisyj Madowym ruskim 1.802, , ilskim 1.536,

1889/90 3.692, o 106 więcej niż w roku 
ubiegłym.

M.ędzy temi było :

e ta to w y c h ........................2.501
filjalnyct.............................. 1.00J
publicBnych nieuregulowanych. 180
wzorowych nrzy seminariach . 10

,azen> . 3.692

Z porządku dziennego przyznano gminie
Mościsk na lat 5, począwszy od r, 1891 
prawo do poboru opłat gminnych od piwa 
i miodu, w wysokości 55 ih ! 70 ct. od 
hektolitra.

Następnie uchwalono: Upoważnia się
Wydział krajowy, po porozumieniu się a

polskim i ruskim 87, polskim i niemieckim

Z Klimkówką graniczą obszary Ryma- naryjna Rady państwa zaś uohwaliła re-
uowa, opuszczone przez Towarzystwo po
znańskie. Część tychże, aż do miasta za
kontraktował od hrabiny Anny Potockiej,

6, niemieckim 35.
Saeścio- i siedmio-klrsowych było 23, 

pięcie klasowych 26, oztero-klasowyoh 157, 
trzy klasowych 69, dwu-Klasowych 293, 
jedno-klascwych 2898.

. Osób zajętych nauczaniem w sz iłack 
reprezentacja miastu Lwowa, praedsHwić |luJowyoh poB llt h j dajał cll b ł#
na najbliższej sesj sejmowej wniosek, co -
do miary i śrosobu, tt iakiby się fundusi w roku 1879/80 4027
Krajowy do buao"y teatru miejskiego we 
Lwowa przyczynić mógł.

W  sprawie szkoły i folwarku w Czerni 
chowie zapadła następnjąoa nćnwałt.

I. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu: 
a) by aaraądził wypracowanie planu i ko
sztorysu rozszerzenia zakładu czernichow
skiego o tyle, o ile to jest potrzebuem dla 
umiesfcuzen.a 60 uczniów przy równooze- 
snem uwzględnienia lokalu, potrzebnego na 
salę rekreacyjną i na salę do nauki przy
gotowawczej, b) by w drodze właściwej 
wystarał się na ten cel u rządu o subwen
cję ze ska-bu państwa, c) aby na najbliż
sze) sesji sejmowej przedłożył odpowiednie 
wnioski.

II. Sejm .poleca Wydziałowi krajowemu

zolucje do rządu, ażeby założono jeszcze 
jeder. zakład kontumacyjny dla trzody 
chlewnej tłustej (świcie mięsne) a jeden 

Stanisław Szozepanowski i Amerykanie, 'dla bydła rogatego. Otóż, opierając się 
Jak słyszymy, o dalszy ciąg tych tere- j na geografioznem położeniu naszego mia- 
nów ubiegają się już inne towarzystwa. j steczka, na tradycji targów wołowych,

Śledziłem również kopalnie pod K ro-! jakie się w Oświęcimiu już licznie od-
snem, nabyte świeżo przez Galicyjsko- \ bywały, oraz opierając się na wspomnia- 
Hanowerskie towarzystwo, które się przed- nej uchwałę sejmowej starało się miasto
stawiają bardzo dobrze. Pomimo niapo Oświęcim o uzyskanie koDscnsu na targ zbudowanie lodowni dla szkoły i folwarku 
gody postanowiłem zwiedzić i nowe k o - ' i  konfinicją, a prócz tego zamierza urzą- i czernichowskiego i otwiera mu na t«n oei 
palnie w Zaodrzykoniu, na W ęglówce w dzić tuczarnią świń podobną, jaka .stnie-1 kredyt do wysokości 40C ałr. 
górach, które teraz wywołały nader s il-[ je  w Sieinbruch poif Pesztem. W  za-| III Ustęp III. 4 etatu osób i płac gro
na gorączkę naftową. L u ja  ta, została \ miarach miasta dopomagał prezes Rady Ina nauczycielskiego przy krajowej średniej 
odkrytą przed laty 16 tu przez J. Gn:e - 1 powiatowej p. Czeoz tak w sporządzę- j szkoła rolniczej w Czernichowie, znoai się 
wosza, lecz z powodu niewiary i pesymi- niu planów, w przedstawieniu odnośnym i brzmieć ma, jak następuje: „Nauczyciel 
unii, jaki u nas niestety panuje, dopiero władzom sprawy nasfcei, jako toż w do- jd o  nauk ogólnie kształcących, otrzymuje 
praeu loniein Kacjię.i wjorcio AineryKa starczemu Kapitału do rzałózeuia tego; woine pomieszK&nie i pobiela roczną stalą 
nie i niebawem uzyskali nadspodziewane zakładu, którego tc kapitału gmina nie, płacę w kwocie 1.100 zlr,, dodatek akty
wyniki. Wtenczas dopiero rzucili się posiada. Zatem gmina Oświ jcim, a nie walny w kwocie 140 zh i dodatek pię
nasi z niesłychanym zapałem, licytując jkonsorcjum, podała o konsens, a koneor 
się nawzajem. O ilo więc pierwsi wła-iCjura zawiązać się może na to , ażeby 

dają 25/a m li ona złr. Żałować tylko na gru,ntów odd;lli,  *^ ezcen  prawa giumio z kapitałem orzyjs^ć w pomoc.
1 żv Ź» wieksra cześć ti th ».opaJń ua-1 jwe Amerykanom, reszta Rusinów poro O osobach , Które Noioa Reforma przy Wydnałowi krajowemu kredyt w wysoko 
leży do obcokrajowców, t. j. do A m e r y - k w i e t n e  interesa. I tej sprawie wspomina , nic jeszcze nie *ci 6001 zł
kanów i Niemców. I Amerykanie juz teraz przyfl ępują do j słyazeliamy. A  zapewne p. Czecz naj-j V. Na budowę szopy na machiny i na-

Ni tepuie wracając pod Rymanów f kładzenia rurociągów, na przestrzeni 16 lepszego kapitału i sposobu zakończenia ^zęds j* rolnicze, ua przeistoczenie budyń 
zwiedz em kbpal ii w fwobjjczn które! Kilometrów do nowej linji kolei Jasło- sprawy ila gminy poszuka, boć jako ku dla inweatarzy, również na urządzenie 
składają mó % dwiLh dziiłów! Pierwszy Rze8a6w* Znawcy twierdzą jednakowoż > marszałek Rady powiatowe bialskiej, wodociągu i doln Goffarda lub innego u- 
zalął dr Karol Lewako-eski i Spka n a lżo kopalnie na Iwm iczu znajdują Się ' tak samo gorliwie mLatem Oświęcimeir. rządzenia na przechowywanie paszy, otwie- 
gruntach dworskich ża Zakładem k .p ie - Pod, ka,żdym wżglSIeta^w lepszych wa- jak każdą inną gminą zająć sit powi-| a Sejm Wydziałowi krajowemu kredyt w 
lrwym w lesie niedaleko B e ł - f ruukach» a 8zczególaieI co do kosztów men, a u e wyłączne mustem Białą- To łącznej kwocie 3000 zh.
kotki * Tam odwiercono dopiero ' jeden transportowych które pochłaniać będąj ostatnie jest zadaniem u. burmistrza 
szyb wydający znaczną ilaść ropy, a dwa za cz n ę  procenta. Mniejsza jednakowoż! bialskiego i tam tejszy^ patrjotow.
są w rob' cie, która mus być prowa Izo- 0 .to> f ?  7'arobok. obfity . do9łtaP‘ 8,« dr , W/ bec W S Ł ^ te g o  w B.ałej p rzem y 
ną z jajwifksz; ostrożr.uścią, z powodu rą k k d u  naszego, Który, jak to powsze- słu faorycznego, milionowych znajluia- 
wydzielujących sie nader silnych gazów. ch,',.,0Jmówlił-1 0 lle * nędzyjoyoh się tam kapitałów , znacznych do-

cłoletni w kwocie 120 złr.
IV. Na wykupno dwóch zagróa wło

ściańskich w Czernichowie otwiera Sejm

*' 1 UidO ICl I u 1.1 T VIIJ OlC UtlUvl 0/111 7 tLCLŁiKr •» » ł • ■ • i . , l » •

O ivv;etnej przyszłości tej kopalni nikt 1 b.;ud>> 0 moralmne. chodów iniejsKich, korespondencja z
me wątpi. Drugi dział na gruntach wło ! >r̂ ęp,.ję do bilansu mych spostrze- jdnia 19 b. m. jest zapewnie wyrazem 
ścuńsiich  gminy Iwoniczu należał d u  r. ' cn- £ a^ .  s ^ M u m y  tylko o Bóbr- lulku zaledwie rzeźtnkow tamtejszych, 
Hef-tora Kwileckiego i Spki, a L e o n ie !ce>„ S ljbodz,e następcęf po w.ększej części Niemców, dlatego w
do Towarzystwa poznańskiego. Jest to » /  1ŁOOCU Łt. *
długa linja haftowa, aż do granicy wsi Miejscowości te stanowiłj jakby wyjąt- 
hlimkówka. Na tym ob .z "—  ^  ” - ' k w e  W  puszczach. Obocme po- 
siedm szybów ropodajnych.

tej sprawie odwoływanie się szanownego 
korespondenta aż do uczuć patrjoty- 
czuych, śmiesznem zaprawdę się wydaje, 
bo przecież słynna ziemia Oświęcimskam u stać rzeczy sie zmienia i  n ileżałoby się

itłULU d / g u v w  Ł u u u u t i i u y i u .  111 i G u I l a K i  . .  , ,  , ,  i  . ,  . ” • «
dopiero o l niespełna reku vzieto słę 8'o ^0zb>'ć ą ćsy m isty^ yoh ^ p a tryw a n . mniej chyba me jez . patriotyczną,
energiczniejszego wiei cenią , gdy# p o -1Nl,6 ™ozna dziń juz wą.pić o znaczeniu t Zwier-chność gminna król. miasta 0 -  

rrednio, z p o S u  sprzecznych zdań o ^ r d z . e s t > milowego pasu niFowego, święcimia j aia 23 Hsfopada 1890. ‘
1 r • r - • ‘ w ekonomicznych pracach kraju i tychże \

prac zdobyczach. j Asesorowie: Burmistrz:
Czytając jednakowoż sprawozdanie sej- Andrzej Radwański. Józef Sm^szek.

wartość, tego obszaru geologów, kopaln’e 
te o mało ni o zostały opuszczone, tak 
samo jak cały obszar kilkuset morgowy 
na Rymanowie, na czeni, jak twierdzą, 
najgorzej wyszli br. Hektor Kwilecki i 
SpołKa, oraz Towarzystwo poznańskie. 
Gdy nareszcie postanowiono wrócić na 
lijją  ak tu powszechnie

mowo, z trudnością można nabierać otu
chy, że się ebouiaż „eoś“ robi, aby byłe 
lepiej. Fundusze przeznaczone na cele m n w
rozwoju naftowego, przedstawiają się w ;

Jan Knycz.

bnie nazywaną „G n ie - !h o m e o p a t y c z n e j  d „m . że aż żal ści-
YjJ zupełnie zmie-! serce, wobec takich warunków, b^ez-^wo8 'r“ , postać rzeczy zupełnie siy 

niła. Tego lata odwiercono trzy nowe 
szyby i to w warunkach nadspodziewa
nie dodatnich, gdyż przy zagłębieniu za
ledwie do 150 ciu metrów, dochodzi się 
do bardzo obfitych źródeł ropnycb, a 
pokłady są tak d"bre, ;ż koszta wierce
nia wynoszą stósowme bardzo mało. Goy 
nadto na odwiercenie szybu potrzeba 
czekać w innych kopalniach 3 —6 mie
sięcy, tu wystarcza 5 — 6 tygodni, a z cza
sem pójdzie robota jeszcze B/yboiej, bo 
zastosowane zostaną dłuta wiertnicze o 
uacznie węższych, niż obecnie rozmia

rach. Znawcy twierdzą, że na dobicie «ię 
do ropy, wystarczy czterotygodniowa 
praca.

W piątek 13 b. m. odwiercono szyb 
Zefiryn o 150 metrach, a do soboty w 
nocy napompowano ręczneirJ pompami 
przeszło 300 beezek ropy. Dalszego pom
powania musiano zaniechać z powodu 
święta i braku odpowiednich rezerwua
rów, w których już nagromadzona jest 
taka ilość ropy, że na je j odstawienie 
potrzeba na sta-yji koleji w Iwoniczu, 
przeszło 16 cystern wagonowych do 100 
beczek. Towarzystwo kiadzie rurooiąg aż

my nu. to przygotowani, że i to bogactwa _ 
naszej ziemi dostaną się w ręce obcych, 
a bodaj ni« wrogich żywiołów.

ri

Sejm krajowy
22 posiedzeuie II. Sesji, VI. perjodu, 

(List „K.urjera PolsKiego").

Lwów, 24 listopada.

Początek posiedzenia o godz. 10 minut 
7  i i i  x  30. Pr ewodniczj marsza1ek ks. Sanguazfco.
L a K l t iO  lU C Z iiy  z  Odczytanych przez sekretarza p, Ję-

dla trzody chlewnej w P”1™ ' J P f %
Wydział pow. w Kałuszu, o uregulow^-c i n i i u .

Otrzymuiemy następująi e pismo :
nie wymiaru i poboru podatku dochodo- 

jwego z prawa propmacii Wydział pow. 
Szanowna Redakcjo! Spowodowany gw Lisku, o przyjęcie na fundusz kr.; ko- 

korespondenoją Nowej Reformy z R a sztów utrzymania sierót Łużańskicl, przy 
łej, umieszczoną w Nrze 266 z 19 listo — u
pada b. r., wiedząc, że ten szanowny 
dziennik nie lubi prostować fałszywych 
wiadomości i  podejrzeń, w swoich szpal 
tach objawianych, upraszam uprzejmi® o 
umieszczenie następuiących uwag :

Korespondent Bialski ron; łzy nad o- 
drobiną dochodu, jakiby przez powstanie 
w Oświęcimiu zakładu tucznego dla trzo
dy chlewnej, naszemu miasteczku mógł 
przypaść w udziale.

W  tym wypadku zupełnie też nieał:

Nastąpiło sprawozdanie komisji szkolne] 
o stanie szkól ludowych i seminarjów nau- 
czyc>-Iskich Wyjmujemy z niego ni.atępu- 
iące pzeiegóły:

Sntn szkolnictwa naszego w erze przed- 
konstytucyinej był ze wszech miar opłaka
ny, tak ze względu Da potrzeby czysti a 
wodowo szkolne jak niemniej ze względu 
n« potrzeby i praw? nasze narodowe

Po ustanowieniu Rady szkolnej krajowej 
w loku 1867, kiedy szkolnictwo Indowe 
przeszło w zprzad kraju, istniało w Galicji 
ł  Krak twe i 1961 sikół t. zw trywialnych 
systemizowanych, 427 cakół parafialnych 
(Notbschulen), 81 szKÓł ludowych cztero
klasowych i 7 szkól ludowych łak zw. 
wyższych, Otóż metylko owe niiszegc r«ę 
du szkoły parafialne, ale i trywjalne syste 
mizowane, tak jak i.ością oczywiście nie 
ody .władały potrzebom kraju z ludnością 
wówczas 5,400.909 i z 6.230 gminami, — 
a dodać należy, że z przytoczonej ówcze
snej lictby szkół niewątpliwie część istnia 
la tylko nominalnie, część a to znaczna u 
ca szozanr była nadto s.abo, — tak również 
pod względem organizacji, celu i planr nruk 
kwalifikacji na -.zycieli, frekwencji i nad 
zoru bynajmniej nie czyniły zadość słu 
sinym, choćby skromnym wymaganiom.

Właściwej władzy szkolnej naczelnej w 
kraju nie było ; czynniki wówczas do nad 
zorowania powoływane, nie mogły, już z 
powoau innych swych obowiązków, zadaniu 
w znpełuośei podołać Nauczyciele syBtemi 
zowani po wsiach gorzej płatni byli, aniżeli 
obeonie nauczyciele młodsi najgorzej zao a 
trzani a oo więcej regularne uiszczanie tej 
płacy ua.eżne było nieraz od mniej lub 
więcej przychylnego usposobienia wpływo 
wych mieszkańców gminy.

Frekwencja szkolna nie była ani uregnpadających do zwrotu mag:atratowi peszteń- 
bkiemu od gminy Berhy górne. Gmina Iowaną. ani zapewnioną. Nauka zaś grze 
Iwanie gó-ne, o uwolnienie od płacenia szyła nietylko i nie tyle szczupłością *re 
myta na drodze Borszczow-Okopy i o ści, ile g.ówme metodą przestarzałą, czysto
zmianę ustawy o przymug‘e szkolnym. Po 
gorzelcy z gm. Podrzecze, o zapomogę. 
Gm. Slobyma, Wetlina i Nisdziel.ska, o 
zapomogę na dokończenie budo wy szk iły 
Jeziorzany, Grtyrice, Biała, Droudowice, 
Demów i Tadanie, Knti harowsk>> i Ko- 
mpalniki. o zniesienie Rad now p »^»i *̂-~ 
aa cciuouy św. Kiib.ety i zakładu dła u-

mechaniczpą, pozbawioną ożywczego, do la- 
modzielnegc myślenia pobudzającego ducha, 
utrudnioną nadto przymusem nauczenia się 
ięzyLa niemieckiego.

8zkół ludowych pospolitych (czynnych i 
nieczynnych), licząc także ankoły połączone 
;e 'irkciami wydzii.łowemi i szkoły „wto - 
owe* dołączone do aeminarj&w, było z r.

w roku 1889/90 5420

’ które' liczbie nie mieszczą się ani nau
czyciele religji, uni nauczycielki robót :o- 
biecych i innych nadobowiązkowych Drzed- 
miotów, ani wreszcie nauczyoiele utrudnie
ni w szkołach ćwiozeń przy seminarjach. 
W  powyższa, liczbie jes* nauczycieli bez 
kwalifikacji 324, nauczycielek bez kwalifi 
kaoji 200.

Zastanawiając się nad materjalnem poło
żeniem nauczycieli, które jest powodem ty 
lu skarg i zazaleń, zaznacza komisja, że w 
lamej rzeczy przyznane im wynagrodzenie 
jest prawie na każdym stopniu nader skro
mne. Nadto istnieją stosunki anoi malne. 
Nauczyciele i nauocycielki przy szkołach 
fiijanych mnie;szą pobierają piacę od swych 
kolegów i koleżanek przy szkołach etato
wych, a pmecirż wypełniają te same obo
wiązki, gdyż szkoła filjalti* niczeoi innem 
się nie odróżnia od etatowej, <ak właśnie 
tylke różnicą płacy. Stosunek ten iedtak 
istnieje na podstawie nstawy, a może na 
rasie być ułagodzonym tvlko pomnażaniem 
szkół etatowych

Najgorzej jednak uposażeni są bezwątpie- 
nia t. zw. nauczyciele młodsi, pobieraiący 
płace rocznr 200 złr., często nawet bez 
mieszkania. Co do nich komisja szkolna 
sądzi, że w na:bliŁszej przyszłości wypadł, 
im los chód w drobnej cząstce poprawić. 
Mogłoby to być przeprowaazonem w dro- 
dzb administracyjnej, gdyby Sejm zecncia* 
a uznania tej rzeczywistej potrzeby prse- 
znaczvć pewną kwotę na osobiste zasiłki 
roczne dla nauczycieli tej kategorji Liczbę, 
ich wynosi obecni 374. Przyznając im ro
cznie choć pc 25 złr. dodatku, potrzebaby 
na to kwoty 9350 złr.

W  końcu komisja trnosi.
I. Sejm przyjrraie Boran ozdanie Krdy 

szkolnej k-mowej o stanie szkół ludowych 
i seminarów nauczycielskich w roku szkol
nym 1889/90 do wiadon ości.

H. Snjm wzywa Rade sukolną krajową 
aby do budżetn szkolnego ni: r. 1892, pod 
lubryką X X III  poz, 66 „pożyczki na bu
dowę szkół", wstawiła wedle potrzeby wię
kszą kwotę

III. Sejm wzywa Radę szkolną krajową, 
aby do budź: tu szkolnego nar. 1892 usta
wiła odpowiednią kwotę na dodatek do pła
cy dla tych nau-zycieli, któ'zv pobierają 
rocznie 200 złr

IV. S.jm wzywa Rade szkolną krajową, 
aby przy układaniu odnośnych książek szkol
nych, oraz przy nance w piątyir i szóstym 
roku nauki codziennej, tudzież przy nauce 
dopełniającej uwzględnione zostały więcej 
niż dotychczas dzieje Kraju rodzinnego.

V Sejm wzywa c . k. rząd, i by pomnożył 
liczbę posad inspektorów s z k o ln y c h  na ra
zie przynajmniej o tyle, aby iadgn inspe
ktor nie miał więcej, jak: sto s**ół do nadzo
rowania.

VI. toejm wzywa c. k. rtąd, aby w mo
żliwie krótkim czasie przystąpił do utwo
rzenia oo najmniej dwóch nowyoh semina- 
rjów nauczy oielskicb.

W  dyskusji nad sprawozdaniem i wnio
skami komis, i pierwszy zabrał głos p Rey, 
który podniósł *a* '*7 sprawozdania komisji 
a następnie o®*wiał życzenie komisji, aby 
jak najwięcej d*ieci włościańskich kształ
ciło się n* nr /czycieli ludowych. Jeżeli 
nauczyciel będzie stał bliżej przeszłego za
wodu ucznia, wówczas wpoi weń przywia 
zanie do zawodu włościańskiego. Dlatego 
zdanier mówcy, należy zakładaó semiuarja 
n»u izy elakie po małych miasteczkach, w 
wielkich bowiem zapominają szybko kan
dydaci nauczycielscy, że pochodzą ze sta
nu włościańskiego. Mowci wnosi w końcu 
rezolucję do Wydziałn kraj., aby się za
stanowił, czy nienalcżaloby w zamku Ole
skim założyć seminarjum.

P Herasymowicz występajb przeciw przy
musowi szkolnemr i domaga się utworzenia 
nowego seminarjum D*uczycieiskiego z ru - 
skim językiem wykładowym. (Prznwodni- 
dnictwo obejmuje ks. m etrop olita  Sembra- 
towioz). c
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P. HertmowfeL przedztzwia następującą 
poprawkę do O. punktu:

Należy wziąć pod rozwagę utworaonio 
krajowego funduszu pożyczkowego dla gmin 
na budowę szkół, na wiór istniejącego już 
pożyczkowego funduszu na budowę koszar. 
Na razie upoważk, a się Wydzi-1 krajowy, 
ażeby iwroty pożyczek, które dotychcias 
udaielane były se skarbu krajowego na bu
dowę siikół, obracał na nowe potyczki bea- 
prooentowe dla gmin, na ten sam cel (t. z. 
12.000 na rok 1891).

P. Brykczyński zbijajtwieruienie p. Reya 
jakoby u nas gardiono ludem i pracę fizy
czną. Czynię to chyba Indzie, któny wy 
uedłsiy z ludu, wstydzę się swego pocho
dzenia.

P dobrzyński oświadczył, te Rada szkol
na podziela, zdanie p. it*ya co lo zakła
dania seminarjów nauczycielskich po mia
steczkach, ale ponieważ studenci ni znajdę 
tam tak łatwo zatrudnienia, jak po wię

[Wniosek p. Harasymowicza o utwór: * 
nie dwóch ruskich seminarjó-y nauczyciel
skich — upadł, wobec oświadczenia p. Czarto
ryskiego, te język ruski we vszystkieh 
seminariach nauczycielskich dostatecznie 
byws pielęgnowany Z z wnioskiem p. Reya, 
0( do umieszczenia w zamku Oleskim se- 
minarjum nauczycielskiego głosowali wszy 
scy p .ołowie z wyjętk, *m kilku członków 
skrajnej prawicy.

Z porzęiku dziennego uch walono spra
wozdanie komisji budżetowej o prelim na- 
rzu Krajowego fundnszu szkolnego na rok 
1891 i o krajowym łanim au szkolnym 
emerytalnym na r. 1891.

Dalej przyjęto w trzeciem czytaniu „In 
struKcje dis Wydziału krajowego" i usfawę 
o policji ogniowej dla miast i miasteczek.

Na wniosek komisji szkolnej przeszedł 
Sejm nad petycjami o wliczenie lat służby, 
wniesionemi przez nauczycieli i nauczy
cielki szkół ludowych : Jana Barmusa, Jana

kszych miasteczkach, nalety podwyższyć j Kuzyka Piotra Ryndaka, Michała Pvka, 
im stypendja i zakładać internaty Język j Stanisława Vogla, Marję Jeżowską, Adelę 
rusai w seminarjach nauczycielskich uwzglę- Dawidowską, Joachima Szaraniewicza, Ata 
aniony jest dostatecznie, nie mnie! lęzyk amego Tomaszka, Józefa Turasza, Anto 
niemucic5. Skargi p. Harasymowicza sęzn -j niego Horodyskiego, Kazimierę Zdrojk«w- 
pełnie nieuzasadnione. Mówca kończy na-1 skę, Honoratę Radziwończyk Tomasza Ba- 
ttępi ięcem oświadczeniem : sylewieza, Dymitra B ił,k u n , A«»mi, Ka

Polityka ze sjkoły wykluczona byd mu ■ thnikiewicza, Jakóba Nabaka, Wojciecha 
■i; dkoła jest do u«nki, nie zaś do polity- \ Chmielowskiego i Daniela S*” czaka — do 
ki. Polityki Rada szkolni ni~ dopuści w porządku dziennego; pety ję Jani Dutkie- 
nkolnictwie, a insnekior każdy, działający wicia emerytowanego nauczyciela w Gro 
w myśl tej intencji, znajdzie w Raazie szkol- j mniku o policzenie do emerytury lat słu ■ 
nej zawsze najsilniejsze poparcie. (Oklaski). f fcby od r. 1845 —  odesłano do Wydziału 

P. Saczenanowski dowodzi, że szkoła po- trajiwego, ażeby w porozumieniu z Rada 
winna się opierać na grancie właściwym1 szkolną przedstawił wnioski na następnej 
naszej narodowości i rodzinie. Od obcych 1 sesji.
należy brad to, co dobre, ale nalety nni- Nastąpiło trzecie czytanie usta vj o u-
kad obcego, zi łasz cza niemieckiego sza 
blonu

P. Romańczuk powtarza stare frazesy o 
rzekomym uciska Rusinów.

P. Czartoryski, jako sprawozdawca, wy 
kasuje, te oponentów nie było; dyskusia 
była raczej wymianę zdań, a ci, którzy 
mówili, szli nawet dalej czasem, jak spra
wozdawca Mówca odpiera zarzuty ze stro

rządzeniu służby. Na wniosek p. Kramar- 
czyka uchwalono, to głosowanie ma się od 
byd imiennie. Imieniem klubu ruskiego 
oświadczył p. Romańczuk, te tenłe głoso- 
wad będzie za ustawę

W  głosowaniu imiennem za ustawę gło
sowało 88 posłów, a przeciw 21, a to za 
ustawę głosowali: Abraht.tr owicz, Badeni
Każm., B ideni Stan, Barabasz, Bobrzyń-

ny ruskiej: gdyby w komisji się pokazało, { ski, Biliński, Brykczyński, Chamiec, Chrza 
ie się dzieję jakieś kraywdy jednej naro- mwski, Czartoryski, Czytewicz, Dembow- 
dowości, to komisja by tego nie ukrywała, j 8ki, Dworski, Fruchtman, Gnoiński Jan, 
ale owszem, wystąpiłaby z cała stanowczo- Goldman, Hamorałr, Herasimowicz, Horwath, 
ścią. Mówca przypomina, te przed dwomasHoszard, Jędrzejowicze Ada:n,Edward, Fran- 
laty była obszerna dyskusja utrakwistyczna ószek, St nisław, Korytowski, Korol, Ko- 
w komisji „.kolnej, na tem posiedzeniu był ralski, Koziebrod:'I,:i Szczęsny, Krynicki,

Ziemie polskie.
| Skutki kolonizacji niemieckiej 

w Wielkopolsce.

Pod tytułem Bit Wlrkungm des An 
siedelungs Gesetzes, zam’ "szcza Posener 
Zeitung naczelny artykuł, w którym 
na podstawia ostatnich wyborów do R a
dy miejskiej dowodzi, że w kołach za
możniejszej ludności Poznania nastąpi
ła bardzo znaczna zmiana stosunków 
narodowościowych na korzyść żywiołu 
polskiego. Porównt nie wyników wyborów 
miejskich z roku 1886 i z r. b. wykasuje, 
wedle Posener Ztg, że przy równym pra
wie procentualnym udziale poiskich wy
borców w obydwóch głosowaniach w kla
sie I liczba oddanych głosów polskich od 
roku 1886 z 23 wzrosła do 41 a więc 
prawi6 się podwoiła. W  klasie II wzrost 
ten nie jedl wprawdzie tak wielki, ale 
w każdym razie dość znaczny. W  pierw
szym obwodzie klasy II wzrosły głosy 
polakio z 51 na 62, w II  obwodzie z 65 
na 77,

Przyczyną tego wzrostu polskiego ży 
wiołu, który widoczny jest także po in
nych miastach wschodnich dzielnic, jeBt, 
zdaniem Posener Ztg, komisja, koloniza- 
eyjna, która za ziemię płaciła dobre ce 
ny i sprzedającym data w rękę pewien 
kapitalik, wystarczający im na skromne
utrzymanie w miescit

swoje dotychczasowe silne fortyfikacje i 
jeszcze dzisiaj prowadzą się roboty nad 
zniszczeniem wałówr. Kolejami lukseui- 
burskiemi miało zarządzać państwo nie
mieckie. W  r. 1870 umarła królowa Zo- 
fja, z domu księżniczka Wurttemberska; 
w dziewięć lat potem ożenił się król 
Wilhelm powtórnie, mąiąc lat 62, z dwu
dziestoletnią księżniczką Emmą, córką 
spokrewnionego z domem nassauskim księ
cia Waldeck-Pyrmout. Z tego rnałżeń 
stwa urodziła się dzisiejsza następczyni 
tronu Wilhelmina. Obaj synowie z pier
wszego małżeństwa zmarli wcześnie; bez
dzietnie t.ikże umarł brat królewski Hen 
ryk. Tak więc z królem Wilhelmem III 
wygasła linjn męska domu nass>iusko- 
orańskiego, z którym historia Niderlan 
dów przez 300 lat śuiśle była związana. 
W ielkie księztwo Lukeemourskie, zwią 
zano z Niderlandami od roku 1815 unją 
personalną, ale należące obecnie do Związ
ku niemieckiego, r.ie uznaje prawa dzie
dzictwa w linji żeńskiej. Dlatego pano
wanie tam obejmuje książę Adolf ze star
szej linji domu nassauskiego. Podział domu 
nassauskiego na dwie lin ie: młodszą ot- 
tońską (potem orańsko-niderlandzką) i 
starszą walramską nastąpił przed sześciu 
set laty. Książę Adolf ma 74 lat; oże 
niony był naprzód z wielką księżną El
żbietą Miehajłówną, a po je j śmierci z 
księżniczką Adelajdą Anhalcką; z >ego 
drug ego małżeństwa urodził się syn W il-

ourgu na śmierć przez powieszenie nihi- 
listka Gunsburg Seliwerstow w ciągu 
swego urzędowania wysłać miał 15.000 
nibiljstów na Sybir.

— W  Kenmten w bc-warji, % powodu 
przyjęcia do kopalń czeskich robotników, 
miejscowi robotnicy rozpoczęl zmowę.a

KRONIKA LITERAC K O -ARTYSTv CZNA.

* Jak można w małżeństwie nawet znaleźi 
szczęście. Przez autora „Św ata kobiety". Warsza
wa. Nakładem księgarni Paprockiego 189 l r. sto. 
S17. Dobrze się przysłużyła p. Teresa Pratrao- 
wskł naszemu społeczeństwu, przyswajając dzieło 
.angielskie polskiej literaturze; ruchliwa zaś* księ
garnia p. Paprockiego dała nowy dowód swej za
pobiegliwości i doorego wyboru, wydając pożyte
czną książkę. Au‘Orka, ciesząc się z przychylnego 
przyjęcia przez krytykę ang.eliką, ob! .-caje w y zy - 
szłości nowy rozdział — o powtórnych ślubach inai- 
żenakich. Obecnie wydana książka zap łniona jest 
nadzwyczaj rozumnemi uwagami które uiezawo- 
d lie priemówią do wszystkich serc męskich w spo
sób przekonywający.

Stwierdzając fakt istotnego przyrostu belm » córka H iu a , żona W ielkiego księ- 
głosćw polskich w I i II klasie, nie m o - jcift badeńsknsgo,

reprezentant Rady szkolnej krajowej, który 
wykazał, te utrak w izm traktowany jest szcze
rze i komis, to zapatrywanie podziela. Mo 
te wykonanie tu i ówdzie mogło chromać, 
ale o tem ani kumuja, ani p. Herasimowicz 
ze stanowczością mów.ć nie m gą. Prze
ciw rezolucji II rasimowicza zastrzega się 
mówca imieniem komisji, system bowiem 
j st dobry i zmiany nie potrzebuje. Zgadza 
się natemia: t z mową Szczepanowskiego: z 
jego słów f ia ł  szczery Irmh a-Uki,
duch inicjatywy. Nie wykluczajmy obcych 
wzorów, ale zastosujmy dobre do charakte
ru i temperamentu narodowego. Wszędzie 
jednak i w hołdowaniu oboym systemom i 
w folgo« aniu temperamentowi własnemu — 
musi być zachowana harnonja i równowa
ga Rada szkolna ma się starać, ażeby wlać 
w nauczycielstwo i młodzież więcej ducha 
narodowego i obywatelskiego, który dziś 
cierpi pod biurokratyzmem. U nas nau
czyciel obok zawodowego zadani , powinien 
pielęgnować w masach ducha obywatelsk;e- 

narodowego. Do tego potrzebuje nauki 
riedniej i sympatji i aacnęty obywa- 
z; jak długo ducha tego nie ma, nic 
i języka: język narodowy w szkołach 
y  być musi nadto duchem obywatel- 
(Br«wa i okl&i kil.
kilku sprostowaniach i wyjaśnieniach 

y  formalnej, przystąpiono do dyskusji 
ółowej
przemówieniu pp. St. Badeniego, He- 
iwicza i Merunowicza zabrał głos p. 
Loziebrodzki, wykazując konieczność 
r wychowania w duchu narodowym i 
telskim.
osek Lonusji oraz pierwszą część 
u p. Merunowicza (aż do słów: na 
ipowaznia się i t. d.) przyjęto. Dru- 
ść tego wniosku nie uzyskała do- 
uego poparcia.

Kołaczkowski, Langie, Lenartowicz, M ł- 
deyski, Mandyczewski, Marchwicki, Maza- 
raki, Merunowicz, Męciuski, Micewski, Mi
chalski, M.dowicz, Niezabitowski Okuniew
ski, Olpiński. Palch, Pietruski, Piłat, Po 
tocki, Pu/.yna, Raczyński, Rayski, Rogoyski, 
Romanowicz, Romańczuk. Rosenstock, Ro- 
iankowski, Rutowski, Sala, Sanguszko, Sr- 
wa, Sawczak, Schnell, Scipio, Sembratowicz, 
Siezyćski. Siemiginowski, Skałko wski, Skrzyń 
ski, ćStttdaioki Jan, ’ StrnaskiewieK, -
gowski, Szrzepanowski, Szeliski, Szeptycki, 
Trmowscy Jan, Stanisław sen. i jnnior, 
Teliszewski, Tyszkiewicz, Ymen, Were 
szczyński, Wodzicki Antoni i Ludwik, Wo- 
lański Zakrzewjk., Zbysr- wski, Ziemiałko- 
wski, Zoll i Żywicki.

Przeciw nstawie głosowało 21 a miano
wicie : Bobcayński, Borkowski, Czajkow
ski, Dziednszycki Klenens, Horodyscy Bro
nisław i Kornel, Kozłowscy Włodzimierz i 
Zygmnnt, Kramarcsyk, Lasocki, Łuczyński 
Mizia, Niedzielski, Polakowski, Pot' czek, 
Rozwadowski, Słonec. i, Stadnicki Staui 
sław, Stręk i Zamoyski.

Z Rnsirów nie głosowali wcale pp An 
toniewicz i Huryk.

W końca prr/otąpionj do wyboru dwóch 
członków Wydziału krajowego.

Z Knrji wielkiej posiadłości wybrany zo-

Istał Edward Jęarzajowicz, otrzymawszy 21 
gł., Chamiec otrzymał 4, Brykczyński 1, 

t W ł. Koziebrodzki 1, cztery kartki białe, 
Przy wyborze członka Wydziala krajowego 
z gmin wiejskich wybrany został p. Cha- 
miee, otrzymawszy 57 głosór.

O godzinie 3 minut 45 ks. Marszałek od
roczył posiedzenie do godziny 8*/-/ wierze 
rem.

żerny się zgodzić, aby to był skutek dzia 
łania komisji kolonizacyjoej. Zachodziły 
wprawdzie wypadki, że temu i owemu, 
co sprzedał ziemię ojczystą komisji kolo- 
nizaeyjnej, po opłacenu długów hypote- 
cznych, zostało się kilkanaście lub kil
kadziesiąt tysięcy marek w kieszeni, ale 
tacy nie osiadał’ w mi :śeie lecz zadzier- 
żawian lub kupowali inny kawałek zie
m i; do miast i m asteczek naszych spro
wadzają się tylko te żywioły wiejskie, 
które albo gonią już ostatnim gioszem, 
albo wprost nie m iją nic i przygotowują 
materjał na najsmutniejszy z proietarja- 
tów. P-zyrost głosów polskich w I i II 
klasm jest —  na jzem zdaniem —  wyni
kiem wzrastającego wśród zasmdziałoj od 
dawna w Poznaniu ludności polskiej do
brobytu, a ten dobrobyt znowu to owoc 
pracowitości i zabiogbwośoi poiskiego 
mieszczaństwa.

Trjumf Republiki.
Kardynał Layigerio rozesłał znaną mo

wę swoją, która narob:ła tyle wrzawy z 
powodu republikańskiego zabarwienia, w 
formie okólnika do wszystkich probo
szczów swojej djpcezji, w tym celu, że 
by ją  złożyli do parafjalnych archiwów. 
Zarazom zapowiedział kardynał, że w 
ciąga stycznia wyda list pasterski o ob o
wiązkach katolików, w którym zachęci ich 
do żywego udziału w sprawach państwa 
i to nie w duchu przeciwnym istniejącej 
formie rządu, ażeby zdobyć sobie w dzi
siejszej republice równość praw obywa
telskich. W  kołach republikańskich robi 
to bardzo dobre wrażenie, — zwłaszcza, 
że w najbliższym czasie nietylko ducho
wieństwo schyli głowę przed Rzeeząpo- 
spolitą, ale nawet opornie dotychczas 
względem niej zachowujący się koryfeu
sze nauki i literatury. Dnia 11 grudnia 
mają się odbyć wybory do Akademji na 
miejsce ooróżnione przez śmierć Emila 
Augier; jest już rzeczą prawie pewną, 
że zaszczyt ten spotka pana de Freyci- 
net, prezydenta republikańskich mini
strów. Jest to prawdziwy trjumf Itepu- 
bl.ki.

Wybory we Włoszech.
W ybory włoskie wypadły o ile dotych" 

czas wiadomo, nadspodziewanie świetnie 
d li stronnictwa rządowego. Nawet w Me- 
djolanie, gdzie radykalni mieli najpe
wniejsze stanowisao, stracili dwa man
daty; jeden z nich dostał sio nav et kan- 
dyel«towi z prawicy. Zawsze jednak wszy
scy wybitniejsi posłowie opozycji dostaną 
się do parlamentu.

Z  różnych stron.
—  W.adomo. że Darzecza Kaszubów i 

Mazurów zaliczają się do języka polskie
go. R-:ąd pruski zapatruje się, jak się 
zd łje , inaczej na to, bo przy teraźniei- 
szem obbezaniu ludności uważać będzie 
każde narze :ze za odrębny język. Każdy 
Mazur będzie się musiał zatem zapisać 
jako taki, który mówi językiem mazur- 
skiem, a Kaszub jako taki, który mówi 
po ksszubsku.

zaproponował królowi, żeoy mu sprzedał — G rażdanin  p o tw ie rd za , że gen era ł 
W ielkie księstwo Luksemburskie, które S eliw erstow  sp ra w ow ał ongi czasow o 1- 
— i_.-i.-i---------, ------ rw , , . . , . 6z0fa, żandarmerji. P on iew aż od

Wiadomości polityczne.
Król Wilhelm III .

Król holenderski , Wilhelm III., o któ
rego śmierci przyriosta depesza wiado
mość, urodził eię 19 lutego 1817. Był 
najstarszym synem króla Wilhelma II. i 
siostry cara Aleksandra I. Wstąpił na 
tron w roku 1849; namiestnictwo w L u 
ksemburgu powierzył bratu swojemu Han- 
rykowi, który umarł dopiero przed kil
koma laty. Kroi Wilhelm III. zaczął 
nanowame od tego, że zrzeał się zna
cznej częśc. swojej listy cywilnej. Powo 
ławszy dc słeru rządów ministra Thor- 
becka, przeprowadził wiele raform na 
korzyść dosyć uciskanych dotychczas ka
tolików. Po upadku Thorbecka zachowy
wał się biernie wobec spraw państwa, 
trzynaająo się śo.śle zakresu wyznaczo
nego ma przez konstytucję. Dopiero spra
wa luksemburska dała mu sposobność 
do osobistej interwencji. Cesarz Napoleon, 
który koniecznie wówczas starał się o 
pocieszenie Francuzów w jakikolwiekbądź 
sposób po nadmiernym wzroście Prus

wskutek rozwiązanie Związku niemieckie
go uwolnione było od wszelkiej od Nie- 
m lec zależność'. Król z począ-ku wahał 
się, ostatecznie jednak postanowił zawia
domić o tym projekcie ’ząd pruski, przez 
co uniemożliwił cały plan Francji. Spe
cjalna konferencja uregulowała kwestię 
luksemburską. Stolica kraju miała stracić

togo czasu upłynęło lat 12, przeto nie 
zdaie się prawdopodobnem, ażeby mor
derstwo z politycznych pobudek wy

n ik ło .
— Vossische Ztg. donosi, że Seliwer

stow był jednym z ty ch , za którego 
przyozyoą skazana została w Peters

USTRONIU.
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uszła blizko pół drogi, wszakże 
obejście Nykoły minęła, pochyl,ła 

ta śniegu usiadła. NykoD stał przy 
, bo właśnie swoje bydło napoił, 
z my siał czy mu dać siana, czy 
słomy. Ujrzawszy kobietę, ode wsi 
odzącą, przypatrywał się je j z wła- 
Bobie obojętnością, ani nie był cie- 

•y zie dowiedzieć, coby była za je - 
ini jię  nad nią nie litował, lecz gdy 
a, nagle głowę wyżej podn ósł, bo 
ę zdawało, że usłyszał kw ilenie 
gcia. W ytężył słuch. W lz e o z y  sa- 
dś płakało. W Nykole obudził się 
kł, wrodzony każdemu człowieko- 
óry mu nakazuje mieć współczucie 
jot małych, ie  umiejących sobie 
. Serce silniej mu uderzyło. Zapo- 
o wołach i jak mógł najszybciej 
ję do siedzącej.

Gdy się do mej zbliżył, spostrzegł u 
jej piersi napół obnażonej wyschniętej 
niemowlę szmatami pookrywane, które 
jedną rączką pierś przytrzymywało, dru
gą zrzucało szmaty z główki. Nieznajoma 
ku niemu oczy podniosła. Nykoła wpa
trzył się w nią i uśmiechnął od ucha do 
ucha.

—\ ty, Paraniu P .. .  A ty tu co ro
bisz P

5° 0lca wracam. . .
—  D o o jo a p ... jk to dziecko twojeP
— Ta czy jeżby ...
—  A  czemuż ty Paraniu uciekła, cze 

muś w domu nie zostaia P
— Dałbyś mi spokój, bitnowaty! —  

odrzekła, usiłując uowstaó.
—  Ta czemu się zaraz gniewasz P Ozy 

ja ci, Paraniu, co złego r o b ię ? . . .  Ot, 
wstąp lepiej do mojej chaty, tam cie
pło, na kom nie jeszcze zapalę; jest 
barszcz z kartoflami, a i więcej się co 
zn a jd z ie ... W stąp, Paraniu, ogrzei się, 
mnie tak smutno było bez. c ie b ie .. .

— Odczep się odem nie! — krzyknęła 
gniewn.e i resztę sił dobywając, zaczęła, 
znów brnąć po śniegu.

— Poczekaj, Paraniu, ja  ci pomogę, 
bo nie dasz sobie sama rady. A  jak ci 
dziecko pomosę, to ci zar r. będzie lżej, 
a ty sama oprzej się na mnie. Droga 
ciężka, śmeg głęboki, pod spodem nie 
samarznięte, więo buoiska w błoto wła

żą. . .  Daj mi dziecko, duj, przecie la go 
nie u puszczę...

Spojrzała na niego z oburzeniem, a 
gdy ręce wyciągnął, odtrąciła go.

NyKoła i tem się nie zniechęcił. Szedł 
obok niej, p"d ram ę ją  podtrzymywał, 
gd; zaspa była wysoka, biegł przodem 
i ścieżkę robił, depcąc śnieg szerokiemi 
butami i, aby ją  rozerwać, opowiadał, 
co ją mogło interesować.

— W  chacie zastaniesz kumę, starą 
Ołenę, ojciec ją  wzięli, żeby jeść wa 
rzyła i „szmatje" p ra ła ... Dobra baba, 
jeno jak zacznie krzyczeć, to ją  i we 
wsi słychać. A  krzyczy na twego ojca 
prawie codz en, bo stary do karczmy te
raz zachodzi i strasznie pije. Oj ! Para 
niu, Paraniu! na coś ty nam tyle zgry
zoty n arob .ła p ... Mego Kruczka już nie 
ma. Poszedł raz do wsi między wielkie 
gsy i te go rozdarły Bolało mme po 
nim serce, ale nie tak, jak po tobie, Pa 
ra m u ... A  widziałaś tam gdz e Hry 
c ia P .. .  Czy zawsze z n-ego tak. zbój P...

Ani słowa nie odpowiedziała, iakby 
nie do niej mówił. Tak doszli do chaty 
gaje wego. Nykoła jej wrota otworzył, a 
ona weszła do sieni, nie powiedziawszy 
mu nawet: „Zostań z B o g e m l"  Chwilę 
stał przed wrotami, potem wrócił do swo 
je j sadyby, żeby bydło nafcarnaić.

Oleksa pr: szedł z lasu dopiero nad 
wieczorem. Twarz, kożuch, strzelbę,

wszystko miał na sobie obmarznięte. Nt 
kominie palił się duży ogień, szeroka 

i smuga światła lała się na środek izby, 
i drzewo trzeszczało, a iskry czerwone, 
I rozsypując s;ę na wszystkie utrony, pa- 
f dały niekiedy aż do progu. Ołena przy 
ogn.u stała i w dużym garnku ziemniaki 
warzyła; Parania siedziała D\eopodal na 
ławie i dotąd ogrzewała członki prze
marznięte-

Gdy Oleksa wszedł do izby, w pier 
wszej chwili nic ma widział, dopiero gdy 
strzelbę odstawił i oczy sobie przetarł,

nieznajomą z dzie-

zapytał.
Parania 1 — odoo-

spostrzegł kooietę 
ckiern przy piersi.

—  a  to kto? —
—- Ta ktoby • • •

wiedziała kuma.
Gajowy ryknął jak niedźwiedź zra

nim y, chwycii strzelbę i do córki przy
skoczył. Parania sooglądała nań spo
kojnie. D z'0 ' ko, nie znalazłszy w piersi 
pokarmu, zaczęło płakać. Ołeksa spoj
rzał na nią, ua dziecko i strzelba z ręki 
mu wypadła.

—  Tc IlryoaP  —  zapytał.
— A cz y je ż b y ...
Odwrócił się od niej, poszedł w cie

mny k jt izby i tam usiadł na skrzyni. 
Siedział diugo, ust nie otwierał, a gdy 
Ołena wysypała ziemniaki na miskę, 
wstał, czapkę na uszy nacisnął i Btowa 
me przemówiwszy, poszedł do aarozmy.

K r o n i k a  z a m ^ c o w a .
m J E ft  LWOWSKI.

* W niedzielo o godzinie 1 popołudniu 
odbyła się w pałt en ks arcybiskupa VIo- 
rawsl legc, bardzo rzadka i piękna uroczy
stość. Całe duchowieństwo wszystkich trzech 
obrządków, reprezentanci wszystkich kia 
sztorów miasta Lwowa, jakoteż całe semi- 
naijnm łacińskie, słowem wszyscy kapłani, 
będący we Lsowie, składali bomayium ki 
kardynałowi Dunajewskiemu. Ks. metropo
lita Sembratowicz na czele swej kapituły, 
przemówił serdecznie do ks. Kardynała i 
otrzymał gorące słowa podzięki. Potem ks. 
arcybiskup Morawski przedstawiał ks kar
dynałowi k&żnego z kapłanów, — każdy z 
nich ucałował sygnet kardynalski i otray ■ 
irał serdpezny uścisk. Poczem przybył p. 
namiestnik hir. Badeni, następnie p mar
szałek ks, Sangnszko, w końcu inni dygni 
tarze kraiowi. Przed pałacem stoi honoro
wa straż wojsKowa. 1

* Posłowie WTad. hr. Koziebrodzki, Stc- 
nisław hr. Stadnicki i Mieczysław hr. Rey, 
którzy rokn zeszłego interpelowali w Sej 
m.e kimisarza rządowego o powody usu
nięcia kilka dzieł z Histozji -Polski z bi- 
bljotek szkolnych — przeznaczyli 500 złr. 
na premję za napisanij  najlepszej JJistorji 
Polskiej dla ludu, któraby mogła być a 
probor amj przez Radę szkolną i rajową.

* P. Adam Jędrzejowicz pożegnał ,;ię 
onegdaj z członkami i urzędnikami Wydzia
łu krajowego Imieniem urzędników prze
mówił p. Niedzielski. __

* Prefektem gr. kat. seip.narjnm duch »  
nogo we Lwowie mianowano ks. Hilarego 
Wacyka.

* Jnljnsz Kossak btiwi we Lwowie.
* Towarzystwo leka-ay wojskowych we 

Lwowie wysłało ze swego ramienia do Ber
lina jako de.egatów, lekarzy pułkowych: 
dra Bronisława Longchatnps i dra Linka.

i Delegaci zostali wyposażeni poleceniami od 
j wyższych sfor wojskowych do lekarza Pfuhla 
w Berlinie, współpracownika Kocha 

( * W „C-tytelni naukowej" odbył się
wczoraj odczyt p. Ignacego Daszyńskiego:
„O Kreutse’ owikiej sonace" Tołst>rl,

* Znany w Kj-akowie fo n o g r a f  Edisona 
pioduknje się obecnie we Lwnwia

* W koszarach 95 pułku przy placu 
Franciszkańskim, skoczył onegdajszej nocy 
szeregowiec tego pnłku z drjgiego pię
tra i zabił się na miejscu. Dei ata odesłano 
do liostnicy garnizonowej.

kurjer prowincjonalny.
* Wydział Koła polskiego na Bukowinie 

odbył w Czermowcach pierwsze posiedze 
nie 16 b. m. w lokalu Czytelni polskiej, w 
obecności wazystkich tzłonków. Przewodu5 
czył prezes p. Aleksander Morgenbesser. 
W ydz;i*ł ukonstytuował się, jak naotęDujo: 
zastfPc9 prezesa wy rany dr. Strzelecki 
Lnawik, radca sanitarny z Gzerniowiec; 
sekreiiriem dr. Mitkiewicz Eugenjusz, le-

Od diua tego Nykoła nie mógł u sie
bie usiedzieć. Mało dziesięć i rey na dzień 
wychodził do płotu i spoglądał w stronę 
zagrody gajowego. Po dmach kiiku ze
brał na odwagę i podsunął się pod nią 
tak blizko, że mógł słjrszeć głosy tych, 
co wewnątrz rozn awiaii. Na nieszczęście 
gajowy, choó o tej godz nie nigdy w do
mu nie bywał, wyszedł i zobaczył go do 
płotu przyrzaionego. Nio <>ił go jednak, 
ani odpędzał, tylko odwróć ł się i splu
nął. Nykoła musiał to wzijć za dobry 
znak, skoro odtąd coraz daloj s'ę zapu
szczał, na widok Ołeicsy nie uciekał, aż 
w końcu wsunął s;ę nawet do jego cha
ty i uriadł na ławie. Teraz był już pe
wny, ż j go tu nic złego me spotka. 
Wkrótce lepiej się w tem utwierdził. 
Ołena wyjawiła mu raz pod sikretem, 
że gdy o ni aa g-ijowemu wspomn.ała, ten 
rzek ł:

—  Zmarnowała się, taj ty lk o .. .  Żoby 
ją choó teu wz:ą ł . . .

Nykoła nie-mieruie się tem ucieszył i 
odtąd nie było dnia, żeby do Fatani n’ e 
przyszedł.

(])<thzu ciąg -nastąpi)



KURJER POLSKI, <hri» 26 Iistopads 1890 r.
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kars * Czerniowiec; skarbnikiem Bronar- 
eki Karol, właściciel realności z Czernio
wiec; racŁ mistrzem dr Niementowski Ta 
deusz- notarjusz z Koemania Rodaków, 
którzy pragną przystąpid do Towarzystwa, 
upraBZC Wydaisł, ażeby zgłoszenia i wkłaa 
i  (1 złr.) przesyłali pod adresem skarbni 
ka, p. Bronarskiego Karola w Czerniow 
cech przy uh Ruskie1 !• 6.

* \y Wilamowicach odbyła się uroczy
stość ] jśHęcenia statuy św Józefa, patro
na n ia teo: sa Aktu poświęcenia dopjłnil 
w asystencji licznego duchowieństwa ks. ka
nonik katedr. Fox, kazanie zaś zastosowa
ne do tej uroczystości wygłosił ka. Kali
nowski, katecheta ze Zatora. Duchowień
stwa i gości na ten cel przybyłych, tnie 
dzy którymi widzieliśmy p. Krausa, staro
stę i p Czcza, marszałka bialskiego, po
dejmował u sieltie ze staropolską gościnno

niemieckiej zdobytym Holgolandzie. Aby 
zyskad odpowiedni fundusz, rozpisano juk 
składkę publiczną

KURIER PARYSKI.

* „Pieniądze" (Uaryent) , nowy romans 
Emila Zoli. został juk ukończony. Rozpo 
częcie druku tej nowości w odcinku pary 
skiego Gil Blas, zapowiedziane zostało na 
dzień 1 Brudnia.

KURIER LONDYŃSKI.

* Niedawno zmarła lady Rosebery. z 
domu baronówna Rothschild , była tzraeli- 
tką. Mąk jej, lord Rosebery, zawecwał teł 
telegraficznie rabina Fursta z Edymburga, 
łeby przybył do Dalmeny (tam gdzie lady

i

zamianowany świeło kanonikiem bonoro Te m lav  mieo powierzoną pieczę przy 
wym w nagrodę zasług w parafji połnio■ zwłokach Lady Rosebery pochowaną zo- 
nych. Dodad tutaj naleły. Łe ks Kmdole j 8tSła na żydowskim cmentarzu w Edym- 
wicz otacza opieką i szczególną troskliwo-jburgu.
ścia tak szkołę ludowa tut., juk i szkolę ; Takiego lorda majora, jak dzisiejszy
tkacka i jest jednym z głównych filarów'! Sawory, jeszcze me m.ało City lonuyńskia. 
rozbudzającej się polskości w tntejszem mia- i P®ch«d« on z rodźmy frarenzkiej hugono- 
strezku, dawniej osadzie niemieckiej a »City Press" twierdzi Łe w iyłach

SUtua św. Józefe stoi w środku rj nkuntjwęgo burmistrza płynie krew królewska, 
uz miejscu dawnej propinacji i jest Pra Jiamo poaaje drzewo genealogiczne, które 
wd>iwą ozdobą miasteczka. W ykonawcimi! 1 0#0QZ*» łe  Savory w 31 pokoleniu jest 
statuy są pp. Trembeccy z Krakowa, któ- ! Pot°mł ‘ sm Hugona Capeta, założyciela <ly 
rym za staranne i artystyczne tejłe wyko j uastji Bourbonów. 
nanie naleŁy się publiczne uznanie. Di 
środka p. stnmentu statuy zamurowano pa-, 
zniatkowe pismo, mieszczące dokładny opis; 
miasteczka. 5

* Trzej włościanie napadli i zabili dnia Rozmaitości.
13 b. m. wieśniaka Teodora Piipnana, gdy, | 
sprzedawszy woły, powracał z Radowiec

a magistrat pp. Oromezakievici i dr. Lgo- 
cki. W tej sekcji otrzymał dr. Sokołowski 
376 gł. a dr. Tomkowicz 212 gł.

Głosowanie zakończyło się z uderzeniem 
godz. 5 popoł Po obliczeniu głosów przez 
poszczególne sekcje, dokonano następnie 
w sali Rady miejskiej, w obecności dele
gata p. Kuczkowski* go i członków wszyst
kich komisyj, sumarycznego zestawienia 
a o godz. 8 wieczorem ogłosił dr. Ferdy 
nand W  Ikosz rezultat wyboru.

Wybór posła do Rady państw* ■ wię
kszych posiadłości okręgu wyborczego : 
Krakót Chrzanów, odbędzie się jntro w 
gmachu tutejszego Starostwa.

Za duszę ś. p. Adama Mickiewicza od 
będzie się dziś o godz 10 rano, w 35-le 

nu-, la) i odbył ceremonje p o g i z e b o w e j j r o c z n i  ę śmierci narodowego Piewcy, 
według rytuału Łyd >wskie&„ Rabin na uał,0i;ei;stwo żałobne w katedrze na Wa- 
tychmiast zastosował się do we urania i , welu, które, staraniem ogółu akademickiej

" Na
trumnie Adama złoŁy młodzież akademicka 
wspaniały wieniec.

P o s ło w ie : St. hr. Tarn^wsai i prof, dr. 
Zoll przybyli wczoraj do Krakowa.

Dr. Jan Rajewski mianowany został rze- 
czywisfym nau zycielem matematyki i fizy 
ki przy krakowskiaj c. k. szkole pisemy 
aływej.

Uznanie zagranicy dla ś. p- prof. No
wickiego Prezes Towarzystwa rybackiego 
w B erlin ie  dr. Bihr nadesłał na ręce p. Cie 
szewskiego, asystenta ś. p- prof. Nowickie 
go list następującej treści:

„Szanowny Panie! Unmrł mąŁ szlacnetny. 
SłuŁył on wiernie swej ojczyźnie, a był dla 
mnie od lat wielu jednym z najcenniejszych 
i najukochańszych współpracowników moich, 
dla pomyślności obu naszych narodów. Źa 
łuię go mocno! Proszę Cię, Siauowny Pa
nie, abyś za 30 marek kupił w Krakowie 

ieniee i złoŁylt go na tiumnie ś. p. Ma

ścią proboszcz miejscowy ks. Kondoluwicz, j wz*§ł z e°bf) cztery kobiety, Łydówki któ- jjnJodzicŁy, odprawi ks. Piwowoński 
iwinłn Lannniltinm honoro ! re miały mień powierzoną pieczę przy fmmn 1(. Adama złoŁv mło3ai«Ł akade

naszKościoł
tzennika więcej

święty liczy je&nego mę- 
O. Jan Becker, Redemdo Ai-bora. Mordercy zabrali zabitemu go-

tó ?Lb 38a złr., lecz zostali ujęci przez pte™ taf który'od r. 1866 poświęcił się natksymiljana Nowickiego z napisem: „Wier- 
Łandermów i aresztowani młngi Uędowa ycb w Surinam, w nosi .dło jnernn współpracownikowi w dowód czułe5

A  Bnkaczowcach odbył) się  ̂ (deiaeh hclendeisLicb, umarł u m k  w osta | pi mięci —  niemieckie Towarzystwo ryba
dniach saręc ,yny zr ,neg( ai ysty rzeźbią ^  J#k Q ^  ^  któr„g0 boJ ck ie
1 \  P‘ - oma9®a y a8a z panną u mi 9 , ll ł terBtw0 przejmowało Europę podziwem, Pr*) jm Szanowny Panie itd
ride * C 9 poc^mistrza hukaczow |talt nmarł { on na poiu sławy wśróu oho- "  "

, . . .  . ; rych, który eh pielęgnował przez 24 lata i
f W Brod.ich odbyły się zaręczyny p. / t6 '  ,raziy ; i oroba/ 0 d dziesięciu
R y s z k a  Hausnera, poruczi .ka 30 b.taljo J  * dptknięty a ostatnie miesiące
nu i tn r i . ów, z panną htamsl wą Witoułavi- . 0.,ropDe. Trzeba mn było

*’ ! jrI“ 'Btrza. tutejszego. ( odjąJ palce i codziennie czuł eię eoraz wię
o tw o rn a  z b ro d n ia  zdarzyła s ię  w # J cej pożeranym przez pUge. Do ostatniej 

szkowicacb nad Seretem , m o  y wie ma |cjiwj]j pyj on gp0kojny i zrezygnowany, 
tamtejszy, Iwon Adortof.ea Kostmk, ui.e- Q Backer Holenderczykiem. Jakkol- 
szaający wspóime z owdowiałą macocną, (. , i  i wiek znaczna większośd trędowatych w Sn Pahi.a Kostinkowa, posączil ą o skradze- . ,“  v , ' f  , i nnRm nie jest katolicką, byli pomiędzy m-me nn 10 złr., a chcjc zmus.ó do przy I .  ?  ̂ a tó jccy . Nie ma
znan.a się torturował ją w na,okrutme(B.y  j oo#wy '  Jucll0WFni prote8tani Cy lub św.cc- 
sposób. Z1 iązawszy nieszczęśliwej kobiecie Jm chorych -] , ir>i im zająd tam
ręce l nogi, nowiesił ją u pnłapn głow9 ,aie, jCa. 
na dół i rozpaliwszy kawałek żelaza do 
czerwoności, wpychał go swojej ofierze w 
uBta i w rozmaite nne części ciała, a to 
tak długo, dotyczące miejsca wyv»lc ne 
zostały Kostiukowa zemdlała i umarła, nie 
odzysl :awszy przytomności. ZbrodiJarz znaj 
duje się już w rękach sprawiedliwości,

* Z Wieliczki donoszą nam: Dnia 29 
b. «n o godz- 9 rano odbędzie się tu w 
kościele farnym żałobne nabożeństwo za 
dusze poległych na polu bitwy i zmarłych 
oczestników walki o niepodległośó w 1831 
roku.

KURJER DYECLZJALNY.

* Arcbipr«sbitersm stanisławowskiej ka
pitnły w miejsce ks. Kniłowskiego, miano 
wzaeK° biskupem anfraganem przemyskim, 
mu zostad arebidjakon tej kapituły ks. Ba
zy! Fariewicz.

NEKROLOGIA.

t  W dnia 24 b. m. zmarł w Warsza 
wie znakomity uczony i badacz entomolo 
g i, Antoni Waga, w 91 roku zasłużonego 
Ojczyźnie Ływota Ur. w Grabcwie 1799 
roknt kończył szkuły wojewódz kie pijar 
sbie, a wc«bśnie zwrócił nwagę swojemi 
■dolnościami, kiedy 18 letniemu młodzień
cowi wprost z ławy szkolnej ofiarowano ka
tedrę nauczycielską W  1820 r. otrzymuje 
8typendjum i jedzie do Berlina dla studjów 
Ł;.d naukami przyrodniczemu Po powrocie 
został profesorem i pracami nankowemi 
wzbogacał literaturę przyrodniczą W la
tach 1864- 1866 podróżował ś. p. Waga 
bo Afryce z hr. Brainokim. Do ostatnich 
chwil nie ustawał w pracy Cześd jego ya 
Uiieci- •

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE

* I>zi>! dnia 26 l'sto pada obchodzi K o
ściół katolicki uroczystośd śś. Piotra, bisku
pa i męczennika i Konrada, biskupa Kon 
stacjeriskiogo. —  8w. Piotr został wybrany 
na Patrjarcbę Aleksandryjskiego, roku 300 
On pierwjzy wykrył błędy kacerza Arjn 
sza i wyłączył go ze społeczeństwa wier
nych. Poniósł śmierć męczeńską, r. 311, 
za prześladowania Djoklecjana.

Kalendarz. Dzis: śś. Pie tra, biskupa i 
męczennika i Konrada, biskujia; jntro: śś. 
Barlaama i Walerjana.

Kalendarz historyczny. 26 listopada 1615 
roku: Konfederacja Tarnogrodzka. — 1702 
roku: Rada w Toruni i z okoliczności woj
ny szwedzkie'.

KURIEF WARSZAWSKI

śc:e

Szkoda tylko, że list berlińskiego uczo
nego, wskutek niedokładnego adresu, do

Posłem do Rady państwa z miait* Kra
kowa wyDrany został w dniu wczorajszym 
dr. August Sokołowski, 1677 głosami.
Kontrkandydat dr Stanisław Tomkowicz 
otrzymuł głosów 1044 Udział wyborców 
przy wczorajszym akcie wyborczym był Faięckg) 
niezmiernie liczny, dośd powiedzieJ, że na 
4507 uprawnionych w Krakowie do głoso
wania, przystąpiło do nrny 2742 osób. W 
poszczególnych sekcjach rezultat wcznraj- 
szi go wyboru przedstaw la się jak naslępu 
je : W magistracie, gdzie skład komisji sta
nowili pp. Dr Ferdynand Wilkosz, prze 
wodnicząsy, Konrad Wentzel dr. Sty
czeń, Tadeusz Stryieński, Gas.aw Tr ieaew-’ j^ar0]0,  a 
ski, Edward Wojnarowicz, a nadto dr Gór
ski, jako komisarz rządowy, komisarz ob 
wodowy p Kowalsl.i. i naczelnik magistra 
tn p Skrzyniarz — otrzymał dr. Sukołow 
ski głosów 468, dr. Tomkowicz gł. 250.

W sali Muzeum tecbniczno-przemyałowe- . , ■ , j, . . . . .  f  ". » sztuk pięKnych odegigc przewodu czył komisji wyborcze, prof. i a
Gyfrowicz, a w skład jej wchodzili: pp. Lhę
ciński, Eputein Feintuch, prof. Czerny,
Wł. Fiszer i Z. lir, C eszkowski Ze strony
rządn kon . irz starostwa p Nowinki, nad

p. Czoponowsk

W dniu 20 b. m. zmarł w naszem mie- 
Pronibław Podbielski, artysta-malarz, 

nauczyciel rysunków i ilustrator, którego 
pra«e najliczniej bywały spożytkowywane nie 
gdyś przez Tygodnik ilustroic■ Niebosz zyk 
hył przeważnie pejzażystą, a jego rysunki 
* nałtny, obok wykonania, stojącego na 
Wysokości sztuki, miały zawsze zaletę nic 
Porówmnej wieiności Ołówek nieboszizyka 
Utrwalił dla pomięci pokoleń przyszłych 
^iele bardzo miejHCOwości, kościołów 5 gira 
chów, po kióry b tylko wspomnienie zostań 
mogło.

* Tutejszy sąd haodlowy ogłosił npadłośń t to komisarz obwodowy 
^Upca Warszawskiego Talensza Wiśniew- i adiunkt magis rata p. Epstein. Tutsj o 
skipg,,, właściciela firmy „Puwel Wiśniew jtr-ymał dr. Soaołowski 467 gl- a dr. T om -; 
ski» przy ul. Zapiecek, pod nr 1. Sędzią kowicz 327 gł
kuJUitarzem mssy upadłościowej zamiano j W sali przy ul. św, Anny komisję su 
wany został czł ne*h sądu J. B umritter, nowili pp. Kwiatkowski (przewodoiczac); 
kuratorem zaś adwekot przysięgły Mata- j dr. Icbheiser, John, prof. Janczewski, dr
ezyński. JJuljan Leo, dr. Kopf i Zygmunt Kowalski.

jZ e  strony rządu p. Majewski, —  magistra 
KURJER BERLIŃSKI. j tn p. Józefczyk Tutaj paało na dr. Soko

* Dni* 26 sierpnia r. 1841, bawiąc na łowskiego 366 gł., a na dra Tomkowicza
wyspie Helgoland poeta Hoffmann von 255 gł.
FłJlersleben , napisał drogi dla patrjotówj Wreszcie w sali przy uh Siennej, prze
niemieckich wieisa „Dentschland, Deutsch rrodniczył komisji dr. Karol Pien ążek, a
land iiber Alles“ . OwóŁ 50-letni jubileusz! w sl: ład jej wchodzili pp. Mendelsbnrg,
tej daty uczczony będzie bironzowym poro : Rżąca, A. Margnlies, prof Mili iski i dr.
nikiem poety na pokojowo dla ojczyzny Rozner. Rząd za .tępownł p. Drohojewski,

szedł ao rąk właściwych w dwa tygodnie 
po pogrzebie ś. p. Nowickiego.

Wieczorek Mickiewiczowski W ghnn. 
św. Jacka odbył się dnia 22 b. m. uro
czysty wieczorek ku uczczeniu ś. p. Ada 
ma. Mickiewicza Na wstępie u-:łyt)*erśmy 
z ust ucznia przemowę, która podniosłą 
treścią i formą jak najlepsze wywarła wra - 
Lenie. W urozmaiconej utworami pierwszych 
kompozytorów części muzycznej' musimy za 
znaczyd solową grę ne skrrypcaoL i orte- 
pianie, jak i bardzo dobrze i yk  r ,ny ter 
cet. Z kolei nastąpiła deklamacja zbiorowa 
„III części Dziadów" i koncert orkiestry 
smyczkowej, złożonej z młodych amatorów, 
która rzęsiste okia&ki dołowe ««■
klamacje i śpiew chóralny, po«l wzerowem 
kierownictwem p. Deca, złożyły się na bar 
dzo ndatną całośd.

Wieczorek Mickiewiczowski oobędze się
w sali Saskiej we środę dnia 3 grudnia b. r.
0 god linie 7 z ieczorem. Ceny miejsc po
zostają, jak już donosiliśmy, niezmienione, a 
mianowicie: Krzesło pierwszorzędne 2 złr , 
drugorzędne 1.50, Krzesło na galerji 1 złr., 
Wstęp na salę 1 złr. Bilety nabywad mo 
żna od środy 26 b. m. w lokalu „Czytelni 
zkademiokiej" (Rynek A —B 1. 37) codzien
nie od godziny 11— 1 i od 3 —5. W dniach
1 i 2 grudnia w san Saskiej w tych sa 
mych godzinnoh, a w dniu wieczorku tam
że od godziny 9 rano do 7 wieczorem. 
Wieczorek odbędzie się siari.niem „Czytelni 
akademickiej", a dochód z niego przezua 
czyi komitet w połowie nz Czytelnie Indo
we, a w drugiej na fnndnez miejskiej Czy
telni im. Adam i Miokiuwicz z, której utwo 
rżeniem ma zajad się krakowskie Towarzy
stwo oświaty ludowej.

Na loterję fantową Stowarzyszenia 
nauczycielek która stanowczo odbędzie
się w niedzielę 7 grudnia, ofi arowsły w 
dalszym ciąga f»aty ni stępujące osoby: 
pp. Józ >ta Barańska prof. dr, L. Cytro 
wicz, A. Dembowska, M. z Sierakowskich 

Jan Fischer, H. Fuchaowa, J. 
Grynfelltówna, M. Ksłłanówna, Z. Kro
chlówua, M. Majewska, M. Mayerberg, 
Mroczkowska, PP. Norbertanki ze Zwie
rzyńca, Z Pochwalska, R. Rapoportówna, 
Fr. Redykowi. A. Remerówna, A. Rey
mann, C Rozwadowska, Br. Stachiewiczo 
wa. F. Szdk.ewiez, M. Swiderska, F, Wł«i-

-akrYstjdna w kościeb p uwizyUowskim, k"ytyki destrukcyjnej. W  słowach 
znajduje się W rozpaczliwej nędzy i polec* ^sarza niektórzy' io"atrują się W Y-

■ ' p w S f e f L ,  k j ł  . i *  .  Kon- *  prz7 j k ó w  do w u j a
gresów ki, ponieważ denuncjowano go przed ; OtOCKt ‘a.
tamtejszemi władzami, iŁ jest ochrzczony w ‘ Ł o lo iljt t  26 listop. Uzi, iaj W tU- 
Kościaie gtesko katolickim. Nieszczęśliwemu tejszym arcybiskupim pałacu TOZpO- 
groziło zesłanie do Syberji, gdyż nie chciał CZy „a się konferencja biskupów pfU-

czyńaka, J. Wuorowjba, J. Wentslowa, 
Zarembina, W ł. Zniełkiewiczó- 

j wna, G. Zlmmlar, Janowa Ziembińska. W 
gotówce of iarowałypp.  Józefa Wentzlowa 
10 złr., M. Kapoportowa 2 złr., J. Gra- 
d«mska 1 złr.

przyjąd szyzmy.
W  przyjmowania datków pośredniczy ta

kże Administracji, naszego pisma.
skieb.

Wiesbaden 26 listopada. Wielki 
ksiąze Luksemburska zarządził sze
ściomiesięczną żałobę; na pogrzeb 
króla Wilhelma pojedzie osobiśoie.

Petersburg 26 listopada. Ponie
waż założona na próbę w Rydze

Na wystawie Towarzyotwa Przyj -aiół 
dziś wieczorem or 

biestra wojskowa 13 pułku, pod kierunkiem 
p. Ilocka, śliczną fantazję z opery Masse 
neta p. t. : „Cyd*.

Otrzymujemy n a s tę D u ją c e  pismo: rZa
j wiad*mi» się uiniejszem Szan- P. T. Ps- 

iafisa św. Florjsna, iż jedynie na Kleparz 
ma dosti-rczad opłatków p, Lu iwik ’li ir 
czyń^ki, obecny kościelny przy tejże para 
fii. Uprasza się zatem Wnych Parufaan, 
aby Lie raczyli przyjmowań tychże od ob 
cych, niefachowych i niemającycb należy 
tego p< świadczenia z tutejs-jej parafii śv. 
Florjans u.

W biurze dyrekcji policji ałołył Seba 
s.jan Fancula, woźnica dorożki nr. 44, 
włóczkową chusteczkę na głowę, koloru 
niebiosko-^ielonego , przez niewiadomego 
gościa pozostawioną w o ról e.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA

dnie 2 listopada.

R E P E R T U A R  

TEATRU K R A K O W S K I E G O .
We czwartek 27 b. m .: Po » «  dzwwią- ‘ szkoła podoficerów piechoty wvka- 

ty : K lab hnederów, komedja w 3 aktach zała świetne rezultaty, miiusterjum 
Miel Ja Bałuckiego. wojny postanowiło ntworzyć dalsze

  tego rodzaju zakłady w celu wy-
kształcenia poaofieerow innych ro
dzajów broni.

Paryż 26 listopada. Doniesie- 
• me o aresztowaniu Padlewskicgo w 

Hotel Saski: Wbdysław Frzvbpłav,0ki z Um- BruKbeli nie ootwierdza się. Ryso-
ża, br. Andrzu) Konopka z Biskupic, Juljusz Bo ^  -i, , ! ? -
czysławski z Warszawy, Wacław Rzewuski z Bra- p iS  FaClleW SKiegO Z g a d z a ł  81§ JG dy- k 
toszewic, Bertold Wi-liisch z Wiednia, Karol Euer nje z rys0pisem jednego Z tutaj pra- 
z Wiednia, Tudeusz Jarzynski z badowa, W. Hol- . \ r  V. - °  J \
leuweger z Wiednia, 1. Borowetz z Wiednia, Lu- CUJ^Cych rODOtniKOW S z w e d z k ic h ,
dw.b s bw rzbmg z Wiridma. Którego też w pierwszej chwili jako

Hotel pod Roźą: J. Kotarski z >ieszyc, J. r  • J
Kopacz proboszcz z Skrzowa, J EzymańBki, obfwa- mordercę oeliwerstowa aresztowano. 
tei Z KoJzieJua, J. Grochowicz, obywatel Z lopc j Wielu urzędników policji rozesłano
rzysK, w .  Ji.em piner; inżyn ier z o^cza, r .  iim cK i, i . , ,  ri •
inżynier z Jarosławia, J. Jaworsai, obywatel z Ba- ’>W b  ’.n e  S t r o n y : d o  OZWajcarjl, An-
duża, S, Wiłknazfiwski, właściciel dóbr z PogOr- ^ K j Niemiec i Belgii.
skiej woli, J. Wilgr. z Pogórskiej woli. * V » .  ̂ J d „  .Faryż 26 listopada. Co ao wy

dalenia nihilistów z granic Francji, 
nic jeszcze stanowczego iue rozpo
rządzono. Jeżeli wogóle ma to na
stąpić, w każcym razie nie afan.e 
się to przed końcem śledztwa w 
sprawie morderstwa Seliwerstowa, 

Rzym 26 listopada. Znany jest 
dotychczas wynik 455 wyborów, z 
tego 357 przypada na stronnictwo 
rządowe, 10 na opozycję niepewne
go zabarw;enia politycznego, 25 na 
opozycję z lewicy, 10 na opozycję 
z prawicy, 41 na stronnictwo rady
kalne, 7 na socjalistów. W pięciu 
wypadkach musi przyjść do wybo
rów uzupełniających.

Londyn 26 listopada. Mowa tro-

Sejm krajowy.
Lw ów  25 listopada. Sejn? uchwalił 

wczoraj wieczorem przedłużenie prawa 
oboru kopytkowepo dla miast: Brzeżan, 

Kołoroyji, Przemyśla, Rzeszowa, Stani
sławowa i Tarnopola. W  dyskusji nad 
' udźeiem przemawiał Szczepanowski go
rąco za konwersją dłegu indemmzacyj- 
nego, stawiając w tym kierunku rezolu
cje do W ydziału krajowego.

Następnie domagał się zwołania sne- 
ejalnej ankiety dra regulaej waluty, po
ruszył kwestję kołeji lokalnych i żadał 
uzupełnienia funduszu banku krajowego.

Na dzisiejszem pouedzeniu uchwalono■ uowa stwierdza dobre stosunki zza -

s & t k  r j & a X k » “ y r c*.' *• ^  1
misyj* W rozprawie budżetowej przema-  ̂ Ule zmniejszyły się bynajmniej; 
wia Okuniewski przeciw konwersji, Ru .zaDOwiada rokowania z Włocham. 
f.owski żąda energiczniejszej akcji na poiu i, w sprawie a/ryKaiiskiej; ubolewa 
«kon„miezaeK., T«iia.„w«fci wysypuj© »na(j z(yVU zbiorem ziemniaków w Ir- 
przeciw konwersji. i, A.. ■ • ,r J jlaudji i mówi o projekcie ustawy u-

repszającej system aaministracyjny w 
Praga 26 listopada. W  dyskusji Irlandii, 

nad ustawą o podziale Rady kultu-1 Londyil 2 6  listopada. Liga na
ry krajowej zabrał głos namiestnik |! odowa ponownie wybrała Parnella 
w obronie projektu rządowego. Mło przewodniczącym. Parnell godność 
doczech Perner wskazał na pustejtę przyjął, skutkiem czego Grlad- 
łnwLi posłów niemieckich, którzy -stone odjechał do flowarden i o- 
scliodzą się dopiero na głosowanie, świadczył, że nie myśli popierać 

nazwał podobne postępowanie: pro- jparnellitów. 
stytueją parlamentaryzmu. Referent! Belgrad. 26 listopada
Lobkowitz zauważył, że wreszcie 
musi się sprzyKrzeć, ciągle słuchać 
jednych . tych samych frazesów 
(G łosy: Oho!) Przyjęto § §  6 i 7.

Budapeszt 26 listopada. W  
Izbie deputowanych oświadczył Val 
ly i, że rozporządzenie lutowe jest 
najzupełniej prawne. Minister wy
znań wypełnił jedynie swój obowią 
zek. Ksiądz Stefan Kudlik (z u- 
miarkowanej opozycji) przemawiał 
ze stanowiska, jakie zajęło ducho
wieństwo. Minister wyznań nie na 
serjo zapytywał biskupów o zdanie; 
grał jedynie komedję.

Mówca w imieniu duchowieństwa 
składa „ultimatum-, że do rozporzą 
dzenia lutowego kler węgierski za
stosować się w żadnym razie nie 
może, ponieważ ono sprzeciwia się 
kapłańskim i duszpasterskim obo
wiązkom duchownych. Ksiądz Ku 
dlik dalej w ostrych słowach ataku
je rząd, za co go przewodniczący 
przywołuje do porządku.

Jak za-
Dewniają, car rosyjsk* pozwolił, że
by znaczna liczba serbskich oficerów 
wstąpiła do rosyjskich instytutów 
wojskowych. Serbski rząd wyraził 
carowi wdzięczność za ten nowy 
dowód życzliwości.

B elgrad 26 listopada. W edług donio* 
suń tutejszych dzienników rząd rosyjski 
zamierza utworzyć konsulat rosyjski w 
Niszu.

W iedeń 26 listopada. Usposobienie 
giełdy mdłe. A kcje kredytowe 294 — . 
A kcje Lltnderb&nku ?20'60, Akcje kolei 
państwowej 241.— AngJobanki 160-25. 
Złota weg. renta 101 20,

Powodzie.
Praga 25 listopada. Pomiędzy Pragą 

a Liborcem, skutkiem oberwania się 
skały, wstr’ yn.aną zostaia komuniKucjf 
na kolei Podobnież zawieszony został 
częściowo rucn pociągów' na lcole.' busz- 
tehradzkicj.

Karlsbad 25 listopada. Poz.om wody 
T.'pli podn’ ósł się o 4 metry p° nftd stan 
normalny. Dom, w którym mieści aię 
„Cafó B >um“ zawalił się;  4 mosty zer- 

do wszystkich sklepów na A.Itezy w o in je  ao porząaKU. wnne; ao wszystkich skiepow na Alte i
B udapeszt 26 listopada. W  Fii fkir Naue Wiese wtargnęła woda. Gazownia 

micii panuję ■ pidemic/nv tyfus 3000 In i «■ dociągi zburzę 'e- 
dzi chorjcn. Żubr-nono używ. ć wodj 15riix 25 1 sto pa da W Tseh usob, s^jb 
do p ica , w yka/ało s<ę bowiem, że azia-.A n n :, v>sku ek usuri ! oin ,ję  gruntu, pra-

>v/ie zupełnie z a im y  20 robotników pra-ł i  juk najszkodUwiej.
Berliu 2 6  listop. „N ord deu toch e^ ^ oą-ych  p«dów*zas w s/yhie, prawdo- 

A llg . Z t g .“ d o n o s i : P iz y  sw obodnej P^olm .e padło. oh rą katastrofy

°.n' f  1̂ l n* ,ol!!!.daZi !  ł # y a^ r dS  p0won

Rodzina lana Wiórki, który przybył do 
Krakowa z Lublina, gdzie pełnił obow.ązki

W ełtawy i
\ * *-* " . “ o j ---------------- - vrrsoit5i3/jeuo»IWO DOV

painmcntarnym u Caprimeg-h cesaiz znjka. b leski w Karlsbadzie niezmierne.
do Wind- OcIKnitz 26 listopada. Ośm domów

pięciu
kilkakrotnie zwracał

nwu,

pragnę krytyki przedmiotowej". Ce- zerwane.

Straszna po- 
atonęło ; dv>a mosty

sarz wykazywał dalej b ezow ocn ość Rostook 26 listopada. Miasto do po- 
socjalno - demokratycznego kongresu łow y zalane,
dla sprawy robotniczej, przyznał, że Kojpeihaga 26 listopada. Wschodnia
i e a v  W -  s p o t ó w  J o g T i i a i y c J « i y c h  ***'*■
w sprawach kościelnych i ganił po
lityków, K tó r z y  ograniczają się do
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
M a n k a  i  w y c h o w a n i e .

Akademik, Ślązak,
gimnazjum niemieckiego, pragnie za 
skromnem wynagrodzeniem udzielać 

; lekcyj niemiv. kiego języka a w da
nym razie także Innych przedm otów. 
Bliższa wiadomość: nl. Fljrjańska, 7, 
HI piętro, od godz. 1—2. Jan K. śł. 
J l l o z o H .    / l r ■?)

B. Słuchacz IV roku praw z 
ohlubnfe ukoń- 

| ozonym pierwszym egzaminem pań- 
nwowym, z wy -ODionem pismem, do- 

' kładnl obeznany z manipulacją sądo
wą notarjalną 1 adwokacką, poszu
kuje miejsca bądź w miejscu, bądź na 
oro rincji. Bliższa wiadomość Admi- 
nlstr. Knrjera PoL kiego, pod lit. B. 6.

Lekcyj na fortepianie
ndziela P. H Jelska. Ul. Karmelicka 
■*8 I piętro. 1 ‘.1(10-10)

3

Osoba inteligentna
dająca językiem francuskim i niemie
ckim, poszukuje zajęcia w  Krakowie 
v sklepie jako kasjerka; alba też 
do tow arzystwa starszej osoby. Bliż
sza wiadomość Rynek główny w  księ-

I
* gam l Pana Friedlelna. , i 40(3-6)’

P n O f l P  przyjemną i rentowną 
I U O U U C  otrżyma znający się n 
rac! inkuwnści korespondecji kupie
ckiej. Kaucji złoży 800—1000 złr.

C v i i n o l /  wygnaniec zaw iaię.po- 
O j U l I  a IV  szukuje miejsca kasjera 
lub rachmistrza, udzielać też może 
nauki języka rosyjskiego i muzyki. 
Wymagania skromne, bez rodziny, za 
niept szlakowany charakter poręcza 
i udzieli uliższych lnformacyj Zarząd 
dóbr Zassów pod Czarną.

Panna umiejąca czyrać i pisać po- 
I a l l l l  l  szukuje miejsca w  "klepie
z naftą. Na żądanie może złoży" kau
cję. Oferty pod lit. K. K. do Ad mnl 
straoji „Kurjera Polskiego*.

D o n ie s ie n ia  ro z m a ite
U  M /a  używane, w  dobrym
U  W  a  » U l i  a  gtanie, męzkie, nie
dźwiedzie, „ damskie, lisy są do sprze
dania. Wiadomość ul. sw . Filipa Nr. 14, 
parter na nrawo.

Dwa fortepiany,jeden ma

sprzedania za mierną cenę. Fr. Wę 
żowicz Lwów Gródecka 85.

ło używ a
ny, Bósendorfera, palisandrowy, za 
450 złr.; drugi krótki czarny za 90 
złr. są dc sprzedania. Skład Fortepia
nów J. M. Kordeckiego w  hotelu VI- 
ctoria. (2-6)

Skrzypce wygrane0
znakomitym, do sprzedania Bliższa 
wiaaomośe w  Administracji „Knrjera 
Polskiego*. 1*8(1-41

Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 cnt — Minimum eony ogłoszenia 25 cnt.
P o s a d y  i  p r a c e .

Fknnr n ^  mający, obezna- 
IHJLIUIII ny praktycznie i teore

tycznie z postęrowem rolnictwem i 
chowem bydła rasowego posiadający 
chlubne świadectwa ztąd 1 z Poznań
skiego poszukuje za nmiarkowanem 
wynagrodzeniem zajęcia. Adres: J. N.
K. 10, poste restante Kraków.

142(2-*)

którą może ubezpieczyć. Wiauomeść 
n fryzjera Klei"mana obok fotelu 
Polskiego ul. Florjańska. I4i(ii- ■)

■ ' n i l  i u i / a n ł o  uzdolnionego po- 
l I K a l l  i <X „zukuje Baudsl
K. Kopaczaw Stanisławowie. Tylko za
miejscowy będzie przyjęty.

odpowiedne do sadzawek 
ogrodowych i stawów za

rybionych szczupakami /, i RJ kilowe 
po 1 złr. za kilo Narybe^ k u-pi i li
nów po 2 złr. za kopę. Zarząd dóbr 
Kru kienice (p oczta i telegraf w miejscu

Stadnik

Parowa pompa
szyna parowa o sile 8—

o sile 6 ko
ni, oraz ma- 
10 koni do

2 letni rasy szwajcar 
skiej Pinzgau do sprze

dania. Bliższa wiadomość urząd po
cztow y w  Mościskach

L o k a le .

Obszerny sklep
chnią, piwnicą i ogródkiem w  domu 
narożnym od ul. Długiej 1 Szlak jest 
do wynajęcia, lokal noże się kw ali
fikować na szynk lub trakt jernię. 
Wiadomość w  kantorze przy ul. Ja
giellońskiej 5 iobok teatru). 144(1-3)

In te r e s a  h a n d lo w o .

Młyn wodny
Haliczu od 1 stycznia 1891 r.

f T o n i  Parterowy, w  pięknem poło- 
u  J ,r  żeniu jest do sprzedani;. pod 
korzystnemi warunkami lub też us 
wydzierżawienia. Wiadomość w  Admi- 
n isiricji „Knrjera Polskiego*. 7(l7-v >

Ramienica do zamiany
na realność ziemską w  Galicji pjąS 
żoną, za którą oprócz długu tayllar- 

i negc przyszłoby do 7000 zir. djpłaty. 
Wiadomość w  Adminisiracii „Kurier;: 
Polskiego*. 1 14'9-0

N a k ł a d e m  
księgarni i składu nut muzycznych

oraz
ekspedycji pism periodycznych

S< k. K rzyżanow skiego
x v  K r a k o w i e

w y sT ły :

Zbiór Kolęd
ułożony

do śpiewu lub na nam fortepian 
pnez

Józefa Sierosławskiego 
C ena 1  z łr . i W i  et.

lii

» na G w iazdkę
książeczK.a i obrazkami i wierszykami

Cena 6 0  cnt
Do nanycia we wszystkich księ

garniach. #9t( 1-7)
.n-^mamiwa 'kWKD

W M N A / W W W \ ł

Już wyszły!
Nakładem k s i ę g a r n i  y

|  L  K rzyżanow skiego
- najnowsze

tance karnawałowe ^
>
> 
> 
>

}
. O zmroku, walc . . 
* Jak z nut, mazury 

polka

i
J . Kordeckiego.

złr l  — 
ci:t. 60. 

Jaskółeczka, polka m a
zurka ........................ jm t . 10.

C Do nabycia we wszystkich 
^ księgarniach p-4) j

"  -  -  -  “  —  * s s \ s \

i *
Dom zdrowa

Dra Gwiazdomorskiego 
w Krakowie 

przy ulicv Łobzowskiej I 32,
potrzebuje zaraz osoby

z d o l n e j  d o  p i e l ę -

g n o w  a m a c J i o r y  c h .

Akuszerki egzamino
wane mają pierwszeństwo.

896(2-3)

Franciszek Cembronowicz
M A J S T E R  S Z E W S K I 

w Krakowie, ul. Dietlowska 51, 
filja ul. Florjańska I. 4

poleca w doborowym zapasie
obuwie damskie od 3 złr. 25 et., 
męskie od 4 złr. 25 ct. i 
wyżej i dziecinne, własnego 
wyrobu z najlepszego inate- 

rjałn.
Reparao]a obuwia I kaloszy us^u icznia 

się szrbto 1 tanio- 890(8-?)

N a jn ow sza  pow ieść 
ł x x * .  Ł O B i a  p .

“  ,- t <

•fc.

„ J ę d r z e k '
opuściła prasę : jest do na
bycia w księgarni S. A K r z y 
żanowskiego (Rynek). (8-12)

Konkurs.
Magistrat miasta Myślenic 

ogłasza konkurs na posadę 
leśniczego ukwalifikowane- 
go z pfaoą 300 złr. rocznie, 
100 złr pniakowego i pra
wem poboru 1 6  kub, m. 
drzewa miękiego z dowozem. 
Podania zaopatrzone świade
ctwami należy wnieść do Ma
gistratu w Myślenicach do 
10 grudnia i8 9 0  r. wm-.M

Pierw sza K oncesjon ow ana

n i m i
Karoliny z Szygowskich

W IT K A  Y.
U d z ie la m  le k c je  w e  w ła - 

sn em  m iesz k a n iu , w  p e n 
s jo n a ta c h  i d o m a c h  p r y 
w a tn y ch . U lic a  G r o d z k a  
N r. 8 5 , I . p ię t r o  w  K r a 
k o w ie . 88’ (3-3)

— <£=- —śOfc----- <3> < -> ^ 0

S e n s a c y j n e !
bez n oża , bez bólu A

bez plastra, bez tynktury, bez 
wyc^anla, bez wypalania, bez 
gryzącego Ar odka każdy choćby 
zastarzały i najbardziej dolegliwy

O d g n io te k
stv rdnuła snoi a, Brodawka' bez 
niebezpieczeństwa, przy pomocy 
patent jwanego, nieskomplikowr ■ 
nego instrument;-, z pewnością 
w jednej minucie usunięty być 
może przez każdego, czy to mę
żczyzn", kobietę, luń dziecko. Ze 
wszystkich istniejących przyrzą 
dów, ten jest na, dokładniejszy i 
nie przedstawia żadnych niehez- 
bezpieczeństw a każuy człowiek 
po zastosowaniu go, j e s t  jakby 
ię na świat narodził. Cena za 

sztukę 50 cnt. gotówka lub 'a 
pobraniem. Rozsyła do wszystkich 
miejscowości monarćnji. 873(2-20j

D. K L E K N E R
Wien, I. Postgasse 20.

— « » -

KONCESJONOWANE BIU RA

W W Y M M m m W E G i
w  Krakcwie, ulica Wiślna L. 7.

 r - -----

B IU R O  W Y N A J M U  M IE S Z K A Ń
przejmuje, ogłaszo i wynaimnje iflieszkania w mieście, rą prowincji, oraz w miej- 
s ach letnich 5 k°pielc.wych, aa żądani- z planami tychże po cenie, wpis 50 cnt. 
który upoważnia do żądania wykazów mieszkań przez bulący kwartał, i po wyna

jęciu 50 cnt od nokoju, nie licząc kuchni i przedpokoju.
O g ł a n a  - «U .o TH7- -y k * .'a . 't^ o iu  :  (206-i')

3 pokoje z Jneblami, pokój, z przedpo
kojem lub kuchnią, stajnia na 4 ko
nie i wozownia, ul. Nad Rudawą Nr. 4.

otajnh i wozowma, ul Batorego N. 20. 
Mieazkaole na J piętrse złożone z P pc 

koi obszernych puodp. kuchni, pralni, 
pokoju dla służącego, stajni i wozo
wni. W razie potrz< by można jes/cze 
wynająć 3 pokoje w oficynach-ul. Kru
pnicza Nr. 9 .

4 pokoje, przedpokój, kuchnia na II 
pi-trze. Pędzichów Kr. 2.

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, na par 
t -rze, ul. Garncarska Nr. 1 

2 oartje po 2 pokoje przedpokój, ku
chnia na i  piętrze ul. Topolowa Nr. 4. 

8 pokoi, przedpokój, uchn.a, częściowo 
"meblowane iną też bez tychże na I 
piętrze, pokój dla służby, pralnia w 
suterenach stajnia; wozowni" ul. Garn
carska Nr. 6.

Stajnia na parę koni, ul.Blichowa Nr. 1 9 3 .

l A / j n c i f p  blisko Kiakowa. pi fńje 
ww l U o n a  położona,idobral70 nórs 
do sprzedania. Biuro W . Jaworsaibgo.

O o ł n r a m a j o i e  l e o m e :
Z wielkiej; słynnej fabryti koców i dere’k na konie zakupiłem cały zapas 

eny i sprzedaję, dopóki zap^s staic2y, w:eikiu, grube szerokie,za połowę zwykłej 
J nie do zdarcia derki na konie po cenach bajecznie nizkićh. 

berka na konia 1 '/» metra długości i szerokości, sztuka
Derke na konia 13/4 metra długości i szerokości „
Derka na konia ióUo-włoaista sz tu k a ...............................
Derka na konia żółto-włosista double sztuka . . . .

ul. Gtrodzfca 1. 71.
Dziś we środę 28 list. i dnf następn /ch 

otyyarta o . 10 ywedpołud. do 10 wlecz.
wejście 2 0  cnt; Wojskowi płacą 10 cnt.

W tygod bu bieżącym: 2. Cykl 
Międzynarod. Wystawy Paryskiej.

może być 
umieszczo

ny na stancji, gdzie dostanie smaczny 
1 zdrowy wikt, oraz ma korepetycje z 
przedmiotów szkolnych i konwersację 
języków francuzi I go i niemiecaiego 
a prócz tego miłego chłopaczka za 
towarzysza. — Adres- nl. św . Gcr ru
dy Nr. 3 parter. 77(6-6)

Jeden studencik

ze raz ;

2 nl68zkan kawalerskie po 1 pokoju 
na III piętrze, w hotelu pod Różą 
nl. Florjańska.

Sklęn ze składem, ifl. sw. Jans Nr. 1, 
wi tdomość na miejscu, ogląda., można 
od 3 do 4 i o 12 godzinie,

Buły pokój dia 1 lub 2 studentów na 
I piętrze z przedpokojem, ulica Sien
na Nr. 14.

Kilka pokoi kawalerskich na żądanie z 
wiktem, ul Szl.ik Nr. J 94.

2 pokoje, przedpokój, kuchnia na par
terze ulica Topolowa Nr. 16.

Domek parterowy z ogrodem złożony 
6 pokoi ptzedp. 2 kuchnie w Za- 

krzór/ku.
3—4 lub S pokoi, przedpokój, kuchnia 

na I piętrze tub parterze, mieszkanie 
tanie ładne ui. Szlak Nr 194.

6 pokoi, przeć, poŁój, kuchnia na I pię
trze, pokć. dla służby, pokój w sute
renach ul. Karmelicka Nr. 3l

2 pokoje kawalerskie na parterze ul. 
Smoleńsk Nr. 20.

3 do u pokoi, kuchnia, pokój z kuchnią, 
stajnia na * konie i wozownia ul nad 
Rudawą Nr 4.

2 partje po 2 pokoje, przedpokój, ku
chnia nt I) piętrze nl. Topolow- Nr. 4.

2 mieszkania, po 7 pokoi, przedpokój 
i kuchnia na J p. ul Zacisze Nr. 5— 7

od 1 grudnia.

4  pokoje kuchnia, sta ic ;a, na U pię
trze ul. Bracka Nr. 6.

od 1 styczn ia
3 pokoje, przedpokój, Kuchni na 1 pię

trze, ul. Smoleńsk Nr. 24.
4  pokoje, przedpokój, kuchnia nc II pię

trze, ul. Grodzka Nr. 7. _____

1 złr 50 cnt.
1 „  80 „

-50 „
3 - ÓO

Koc mezki, wyborowego gatunku sztuka................................................... a
Koc t z. ;ygrysowy, wyborowego gatunku sztuka.............................  12 „ — " I
Koc jedwabny bouret s z tu k a .......................................................................3 50 T

Za gotówkę lub za pobraniem do nabycia w składzie fabrycznym pod firmą:
B .  A l t m a u n ,

Erporteur '
872(3-20) Wiedeń, 7, Dorainikauerbastei Nr. 23.

O p u ś c i ł  p i M s ę  w  I X  w y d a m u

lllustr. Kalendarz dla Rodzin polskich
na rok 1891

KRAKOWIANKA Cii

w
C e r  i  6 5  c  t .  8i8(u-y)

wszystkich k s ię g a r n ia c h  lub u WydawcyDo nabycia we
Antoniego ci bory, Kraków, ulica Arjańska 1. 6.

3 £ C 1  Ba-a3C.XXUPSt.7EI j J l  C .  J X  1 !  ..
i clieo palić rzeczywiście dobre i zunrłnie nieszkodliwe papierosy 

Niech kupuję tutki (gilzy) NiEKLE.IONE z fabryki

S. WIERUSZ KI EM OJ 0WSKIE60
Lwnw — Teatralna 3 Kraków — Sakiennico 23

C e n j -  t o c i r i l j  o  n ,  a l t l e .

M 3T  100 sztuk od 12 centów
Zlecenia zamicjsco »e — odwrotnie. Opakowanie

r .Iwo* ;
o

S *-- >|Jhiorzi óf'O0 koszt transportu ponosi tabryka.
gratis. Przy od- 

266(126 -iSO)

n: a r y a c e l s k i e
Pigułki przeczyszczające

(pilulaa iaxantes ma ia-.l
W o l n e  od  i i h o d l l w y c h  s S iła d is łk d w , 

p rzy jem n y  p o m o cn icz y  środ ek  p rzy  niere-
K ulzrnym  atolcu f zatw ard zen iu  1 z iąd  w y n i
kłych dolegliwościach cze p o  d a je  rękojm ie  
w fe lk a  w * iętość , roz liczn e  u ży w a n ie , ju k  
rów n ież w ie lostron n e  lek arsk ie  recepty..
B e zp o ś re d n ie  I łagodne d z ia ła n ie  b ez  boleści

1 rżnięcia w  brzuetm. Prawdziwość stwierdza poboc7na marka ochranna.U* - - - - -   - - -
łki,

*łr. 1 .29 , 2 z w ó je  złr. 2 .2 0 ^ 3  z w o je  z łr . 3 .2 0 .

lena pudełka 2 0  c e n i., zwój z 6 p u d e łe k  1 sełr. 7j p o p r /e d m »  
wysyłką należytości kosztuje wraz z bezp łatną  p rzesy łk ą  zw ó j

1 * TT '4J Zlll. BW.
Aptekarz O .  H R A D Y ,  K ron iie ry ż  (M oraw a). 

S k ła d n ik i są w y m ien ion e .
D o  n a b y c i a  w  n g i t e l t a c l i *

i ■

] Spółka tkacka w Krośnie
p rz j krajowej szkole zaw odow ej dla nauki tkactwa

poleca P T . Publiczności; Płótna i w e b y  c z y s t o  lnia
ne, Aieliznę stołową, Garnitury kawowe, Ręczniki 
zwykłe i do kąpieli, Chusteczki do nosa, Fartuszki, 
Firanki, Portjery, Materje bawełniane na ubrania 
męskie, Płócienka lniane i bawełniane na suknie dam
skie, itp. wyroby w zakres wyrobów tkackich wchodzące.

Cenni Ki i  p r ó b k i  z żądanych gatunków franco.
"W*. ŚWŚ5  . -B*-

A .

2  Ulica Grodzka, L. 9, I piętro, w Krakowie. „ 
Ą  F.TL1A WIEDEŃSKA ►

i  HEILHIAHN& KOHNATSYNOW ^

► 
I
►

A  ' w Krakowie, ul- Grodzka, L. 9 ,1 piętro. ^
ąj y y y y y j y  »

E l e k t r y w - u e  o ś w i e t l e n i e

iśfsuwY oBRAzdw w s u i ś u
Ti  z y  r a z y  w  t y g o d n i u :  

w e  Ś r o d y ,  P i ą t K i  i  M i o d z i e l o .
Wstąp

z  ‘W i e c l J i i a
zaopatrzoną zos„ała na se?on Jesienny

w w i e i K i w y b ó r

UBRAŃ MĘZKICH I DZIECINNYCH
f o  c e r t a c l a  f a t r y o z n y o h  a mlanowin 

ubrani;, marynarkowe od 14 z ł- . ; ̂ n-liki z kamizelką . od 20 złr.
Ubrania żakietowe . . od 23 złr. j Paltoty zimowe . . \ . od 18 złr.
Ubrania salon, i frak. od 25 złr. j M e n ży k o w ....................od 15 złr
Fute-ka, płaszcze floszczowe, szlafroki, oondy do podróży - 'e lk i wy
bór spodni, kamizelek jedwabnycn I pikowych po najtańszych cenach,

Ubrania dzie diine najnowszego fasonu
S  I t l a c l y  u a s z e : 

w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, 9, w Przemyślu, 
w Czernlowoaoh, w Biały (w Bielsku), w

Aby uniknąć oomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwi
ska firmy 1 numeru domn, w  którym magazyn się w  Krakowie znajduje.

Z sjunnukiem
83-(23-V) H e i l m a n r t K o l a n  i  S y n o v ,r i -

w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9 , 1 piętro.

we Lwowie, 
Opawie i Pii/nie.

30 cnt., ć la dzieci 10 cnt.
Początek o Łmroku.

We środj 1 niedziele przygrywa muzyka wojskowa 13 pułku.
W  O i a t l Ł l  P a n k o w i e T ow arzystw a  P rz . Sztuk P ię - 

kasie b iletu  ro czn e g o , m a ją  praw o
189(15-15)

—roi Iiiinirr—— ——— — ,m,  Jt____________

DjetarjllSZ Świetna lokac a kapitału.
^ . Tł.Aolnnńó tuż knlo łUratfitra nr.lo) i, n

P  y  3 , J l l
wnycbt okazaniem przy
wstępu za 10 cnt. od o s o b y .

i egzaminem tabnlarnyn z pięknem pi
smem, obeznany dokładnie i wszelką ma- i 
nipu'acią -aŁ 3E)GwWd. jakoteż adwoka- j 
cką i notarjalną poszukuje posady od
powiedniej do P o n i o o y  j 3 r - 'o ■ 
w a ^ ł ^ o g o  J t a l ę f f l  
g r i a r a t o w e  ewent. w biurze a 
dwokr ekien lufi uota'j.tln* m. ńdres A.
B. 10,000, poste restante Kraków.

■ l i

KURS PAPIERÓW “ UBLICZMYCH

X r f t l K 6 w ,  (3  3 5  X X ,
(Bez bieżącego kuponu).

BuMe papiero rr . za 100 rubli 
Matki niemieckie. . za 100 mer. 
20-to frankó ka złotu . . . . .  
t% Poiyczb; kraj. galic zr. złr. 100 

% Poi. kraj lic. za złt 100 
6 ,  Obi. ind. gal. za złr. 100 k. m.

U bjv zast. Banka ‘.r. za zł. 100 
6j Obligi komun. „ „ I Emis.
4M List} *ast.Tow.lkred.ziem. . . 
*% ,  ,  t. „ ,  U Em.
4R % „ n * !* ii •
8*  » » " ,  » ,  • . .

„ . Biik. hip. zprem. 10 *
5 % ,  . „ ,  1WI.ZS4L] k
* % .  .  Król. Pol. za rubli 100

%  ,  lik Mu. » V 100

płacą żądają

534 - 139 —
66 26 67 —
9 10 9 20

___ 106 —
97 50 98 60

103 — 1C4 —
98 — es —

100 60 — —
97 — — —
95 — 96 —
99 — 100 —

iOO — — —
107 — 108 —
101 — 102 —
94 — «fi —
89 — 90 —

CzynnoScx,
wchodzące w zakres działania

wam,
C. k. koDC.

„GAZEi Y KOLEJOWEJ11
dla k on tro li i roklaiuacji nadebranych 
należytości kolejow ych  w Krakowie,

są następujące: 799(7-10)
1. Bezpłatne, powtórne bliezanie i ’  0Wi7ja li-

stów przewozowych t aaidym nierunku, jakoteż 
reklamacja nadpłaconych należytości k olejo yych.

8. Osiągnięci słusznych pretensyj z tytułu wy- 
nagrod/-enL_ za przekroczenie czasu dostawy, uby
tek lub Lszkouzenie towarów i t. d.

Zaś Redakcja „Gazety kolejowej”  ndzieu wszel
kich infórmbcyj, co do przewozu towaró ,v najkrót 
szą i najtańszą drogą, Xi do refakeyj i pozycyj 
za przekartowanie. Dla prenumeratorów bezpłatnie* 

rogram Blóra I numrr . karowy uGazety ko
lejowej11* wyeyf* tlę Ba żądanie b e ta in ie .

SKL1U FORTEPIANÓW
m  A K M O  J S T I J  I  P I  A T N T I 3 J

S łR lS t JłK  SABihCtSKIEil
K l r a l s ó w ,  E L y n e l i  ?5±óxV n y ,  T E C r z y s z t o f o r y .

Kealuośó tuż koło Krakowa polożon .. 
za 6000 aft. rocznego czynszu na Jlr.S- 
szy przeciąg czasu w> dzierż? wioną, 
przedstawiająca świetne widoki n;i przy
szłość, jest z powodu słabości włałci 
ciel.'., każdego czasu za bardzo prz.y- 
stęjmą cenę do sprzedania.

Bliższej w ia d o m o ś c i  u d z K li  Jan Stry- 
charskl, Kraków, Długa 4. 8l3(4-l)

W yn ajem ! Vv ynajem

(5-?) SprzejLaż ns. raty!

I(fytf8'vss I r  “Mrtor • |Jr, jiz e f O rH m b Drvk W . L ą ioz /oa  i Spółki, pod zant. Jana Badowskiego. Odpowiedzialny za Redanoje: Francis :ek Słowacki.


